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WYBUCH 
Paczka z materiałem eksplodującym obok gmachu Urzędu Wojewódz-

kiego. — Jedna osoba zabita, druga ranna. 
W ladze śledcze zalrzumaiu kill 

Łódź, 13 grudnia. 
W dniu dzisiejszym o godz. 10 m. 20 

została podrzucona koło gmachu woje­
wództwa niewielka puszka z Jakimś ma 
terjałem wybuchowym. 

W pewnym momencie puszka eksplo 
dowala, w wyniku czego 
ZOSTAŁA ZABITA PRZECHODZĄCA 
ULICA KOBIETA WYZNANIA MOJ­

ŻESZOWEGO, 
które] nazwiska dotychczas nie ustalo­
no, oraz lekko ranna Jedna osoba. 

W gmachu urzędu wojewódzkiego 
naskutek wybuchu wyleciało kilka 
szyb. 

W tym samym czasie ujawniona 

zostafa w przedsionku magistratu ana­
logiczna puszka z materiałem wybu­
chowym, która na szczęście 

NIE ZDĄŻYŁA EKSPLODOWAĆ. 
Znajdująca się na miejscu policja pusz­
kę tę w porę usunęła. Na miejsce wy­
padku przybyły niezwłocznie władze 
bezpieczeństwa oraz sadowe i wszczę­
ły energiczne dochodzenie. Kilka osób 
w związku z temi wypadkami zostało 
przez władze zatrzymane. 

** 

Jak wowiadujemy s»ę, zabita kobie­
ta, ujrzawszy puszkę na ulicy, podnio­
sła ją i schowała pod chustkę, nie zda­
jąc sobie sprawy z tego, czem jest zna 

lezióriy przedmiot. 
Po chwili nastąpił wybuch. Kobieta 

przypłaciła to śmiercią. Druga osoba, o 
której mowa powyżej, została tylko lek 
ko kontuzjowana i doznała krwotoku 
z nosa. Część osób zatrzymanych zwol­
niono. 

• * 
Polska Agencja Telegraficzna nad­

syła nam następujący komunikat u/u 
pełgający: 

Łódź, 13 grudnia. 
Jak wynika z dotychczasowych do­

chodzeń, wszczętych przez władze pro­
kuratorskie okazało się, że sprawcami 

poorzucetfa puszek z materiałem wy­
buchowym pod urzędem wojewódzkim 
i magistratem są elementy wywrót 
ce. Władze są na tropie spraw-
tów, lecz ze względu na dobro 
toczącego się śledztwa bliższe 
szczegóły nie mogą być narazie 
ujawnione. 

Jak s'ę okazuje nazwisko zabitej 
przypadkiem obok urzędu wojewódzkie 
go k°biety brzmi: M'ndla primo voto 
Goldberg secundo voto FUJzof, lat 48, 
zamieszkała przy ul. Zawadzkiej 7. 

W związku z toczącem się śledztwem 
zatrzymano kilka osób. 

illilllillillllillllllllllllllllllllll lllllllllliuiiiiiin 

opozycji sejmowej 
— Sejm większością głosów spadły wczoraj z porządku dziennego. — Sejm większością głosów 

odrzucił ich nagłość. — Endecja „wzywa" rząd do walki z kryzysem 
S e j m uchwalił k i l k a ustaw raiufikacuSnych. 

Warszawa, 13 grudnia. 
(B) Dzisiejsze posiedzenie sejmu by­

ło w przeważnej części poświęcone ra­
tyfikacji kilku umów międzynarodo­
wych. Na wstępie ratyfikowano umo­
wę o małym ruchu granicznym z Niem­
cami. 

Referent poseł Walewski (BB) wy­
jaśni}, że jes't to nowa umowa, zastępu­
jąca dawną umowę z roku 1924 i wpro­
wadzająca bardziej celowe przepisy kon 
troli małego ruchu granicznego, który 
ma odbywać się w pasie szerokości 15 
kim. po obu stronach granicy polsko-
niemieckiej. 

Przy sposobności .poseł Walewski 
podkreślił, że podpisanie tei umowy jest 
dowodem dalszego normowania stosun­
ków polsko - niemieckich a szczególnie 
godnym podkreślenia Jest fakt, że w 
ciągu ostatnich 5 lat Polska zawarła z 
Niemcami 39 różnych układów, oczy­
wiście jedynie w sprawach drobniej­
szych. 

Endecja przeciw 
ratyfikacji 

umów polsko-niemieckich. 
Temu optymistycznemu poglądowi 

"osia Walewskiego na rozwój stosun­
ków polsko - niemieckich przeciwsta­
wił się poseł Zieliński (klub narodowy), 
wskazując, że Niemcy jednocześnie za­
wierają drobnego znaczenia umowy z 
Polską a wzmagają propagandę za re­
wizja grapie i ińe brak już obecnie gło­
sów AV Niemczech, wołających nietylko 
o odebranie Polsce Pomorza, ale o przy 

•::r-5e granic przedwojennych w ca-
W • (^ciągłości. 

Z tych motywów Klub Narodowy, 

nje wierząc w dobrą wolę naszego są­
siada z Zachodu, będzie głosował prze­
ciwko ratyfikacji umowy polsko - nie­
mieckiej* w konsekwencji tego przemó­
wienia, Klub Narodowy głosował rów­
nież Przeciwko ratyfikacji drugiej umo­
wy z Niemcami a mianowicie w spra­
wce zaprzestania działalności miesza­
nego trybunału rozjemczego polsko-me 
mieckiego. 

Trybunał ten przestał działać, gdyż 
załatwił wszystkie sprawy dla rozstrzy 
gniccia których był powołany. Obię u-
mowy polsko-niemieckie przyjęto więk­
szością głosów przeciwko głosom po­
słom Klubu Narodowego. 

SaJa sejmowa ożywiła się dopiero 
pod koniec posiedzenia, kiedy w toku 
obrad przyszedł czas na omówienie na­
głości 

KILKU DEMONSTRACYJNYCH 
WNIOSKÓW OPOZYCJI LEWICO­

WEJ. 

Sprawa konfiskat 
Pierwszy z tych wniosków doty­

czył krwawych zajść w miejscowoś­
ciach Lubla. Łapanów i Jadów, kiedy to 
na jesieni roku bieżącego doszło do de­
monstracji, które zakończyły się śmier­
cią kilku chłopów i policjantów. 

Stronnictwo Ludowe domaga się w 
swoim wniosku nagłym szczególnie o 
strego ukarania winnych wywołania 
zajść, twierdząc, że winę ponosi poli­
cja, która zaatakowała spokojnych chło 
pów, udających się do kościoła. Na­
głość wniosku odrzucono w imiennem 
głosowaniu 134 głosami przeciwko 97 
i wniosek jako zwykły odesłano do ko 
misji administracyjnej. 

Drugi z kolei wniosalk demonstra­

cyjny dotyczył konfiskat prasowych i 
wogóle działalności cenzury. Uzasad­

niał wniosek poseł Dubois (PPS), przy­
taczając fakty tego rodzaju, jak skon­
fiskowanie „Robotnika" 255 razy w cią­
gu ostatnich sześciu lat. iak skonfisko­
wanie pewnego tygodnika na Pomorzu 
16 razy na 20 numerów, które wogóle 
się nie ukazały, jak konfiskata części 
sztuk teatralnych, filmów, tomów poe­
zji, powieści i t. d. 

Przeciwko nagłości wniosku wy­
stąpił poseł Terlikowski (BB), wskazu­
jąc, iż większość konfiskat prasowych zo 
staje zatwierdzona przez sąd. co dowo 
dzi, że władze administaracyjne zarżą 
dzają konfiskaty rzeczywiście z powo 
du popełnienia przestępstw praso­
wych. 

Samowoli administracji dopatrzeć 
się więc w praktyce konfiskowania nie 
można. 

Co dotyczy konfiskat powieści, to 
było ich w ciągu ostatnich lat 6 a 
wszystkie nastąpiły z powodu obrazy 
moralności publicznej. Na 709.000 me­
trów filmów przedstawionych cenzurze 
skonfiskowano tylko 50 metrów. W kil­
ku sztukach teatralnych cenzura wy­
rzuciła ustępy nie pochodzące jednak 
od autora, lecz wstawione przez reży­
sera. 

„Hodowla pszczół" 
nawołuje do pogromów. 

Wreszcie poseł Terlikowski wspom­
niał jeszcze, że skonfiskowano niewinną 
napozór broszurę mówiącą o hodowli 
pszczół: ale broszura na jednej ze stron 
zawierała jawne . 

NAWOŁYWANIE DO POGROMU 

ŻYDÓW. 
Nagłość wniosku socjalistów, doma­

gającego się wkroczenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych w sposób wyko­
nywania cenzury, odrzucono i wniosek 
w trybie zwykłym przekazano do ko­
misji administracyjnej. 

Podobny los spotkał czwarty zko-
1 ci wniosek, domagający się od sejmu 
obalenia dekretu o stowarzyszeniach, 
wydanego przez Prezydenta Rzeczy­

pospolitej na podstawie pełnomocnictw. 
Posiedzenie zakończono odczyta­

niem dwuch wniosków nagłych, g ł o ­
szonych do scitnu przez Klub Narodo­
wy. Wedle pierwszego wniosku. ?ejm 
wezwać ma premjera Prystora do 
przedstawienia ną plenarnem posiedze­
niu sejmu w najbliższych dniach całości 
planu gospodarczego i fiuansowago pań 
stwa i ujawnienia planowanych przez 
rząd środków zaradczych w walce z za­
ostrzającym się kryzysem. 

W drugim wniosku Klub# Narodowy 
pragnie, aby sejm stwierdził, że rząd 
naruszył konstytucję, gdyż spóźni) się 
z przedłożeniem sejmowi dekretów Pre 
zydenta Rzeczypospolitej wydanych na 
podstawie pełnomocnictw. Wniosko­
dawcom chodzi o stwierdzenie, że de­
krety zostały przesłane sejmowi z kil-
kudniowem opóźnieniem,, podczas, ,?dy 
na podstawie konstytucji powinny być 
przesłane w ciągu 14 dni od daty zwo­
łania sejmu. 

Jak nam wiadomo, obliczenia ka­
lendarzowe są nieścisłe- Dekrety wpły­
nęły do sejmy trybem właściwym i bę­
dzie to udowodnione na najbtfższem po­
siedzeniu sejmu w piątek, na którem 
oba wnioski Klubu Narodowego zostąńft 
postawione na porządku dziennym, 
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Czy wolno kobiecie kochać żonatego mężczyznę? 
Czy może mężczyzna kochać Jednocześnie dwie kobiety? Potężne arcydzieło, najnowszej produkcji 

B O C Z N A U L I C A " 
• od godz. 5 z t . 1 . 5 © i 2 5 0 . 

99 
Ceny miejsc: od 4—5 50 gr. I 1 zł. 

K I N O - T E A T R 

LUNA 
III tydzień rekordowego powodzenia! Dziś poraź ostatni! 

N a i ™ M K R Ó L T O - J A T M a Burian 
• 2 0 - 4 Ceny zniżone! zł. 1.60, 1,09 i 49 gr. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń.. 
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SPLENDID 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
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99 

Warner Brothers prezentuje genialnego tragika amerykańskiego E. ROBINSONA i prześliczna LORETTĘ JOUNG w wielkim filmie 
produkcji 1932/33 r. p. t. 

Z E M S T A T O N G A " (MNITII 
Początek seansów o godz. 8-ej I 10.15 wlecz. — 

Aparatura Western Electric. 
dramat chińczyka, jego miłość i namiętności. 
Passe - par tout i bilety wolnych w e j ś ć bezwzględnie nieważne. 

Wszyscy musza zobaczyć!! 
l-szy Palestyński 100 nroc* film dźwiękowy p. f. NOWA PALESTYNA 

Całkowicie mówiony i śpiewany 
w języku hebrajskim. 

Codziennie w kinie 

„SPLENDID" 
od godz. 4 — i 6—8 wiecz. 

Dalsza wymiana not w sprawi długów 
Rząd francuski zapłaci ratę grudniową, ale żąda zaliczenia jej na 

poczet wpłat, które ustalone zostaną w nowym układzie. 

Solidarna a k c j a T " F r a n c j i i Anglji. 
Londyn, 13 grudnia. 

Rząd brytyjski opublikował dz«ś w 
południ notę, która w nocy została wy 
słana do Waszygtonu, a doręczona dziś 
rano Simsonowi-

Odpowiadając na notę amerykańską 
z dnia 11 grudma, rząd brytyjski prag­
nie podkreślić, że celem noty angielskiej 
było zaznaczenie tego samego dnia wy­
raźnego stanowiska Wielkiej Brytanji 
wobec dokonania płatności 15 grudnia 
oraz wyjaśnić okolicznośoi, w których 
postanowiono zapłaty tej dokonać. 

Rzecz oczywista, nie leży w zamia­
rze" noty brytyjskiej poruszanie jakich­
kolwiek spraw, mających wpływ na sy­
tuację konstytucyjną rządu Stanów Zje­
dnoczonych- Nota brytyjska winna być 
przeto interpretowana jako odnosząca 
się wyłącznie do stanowiska Wielkiej 
Brytanji, powziętego po dojrzałym na­
myśle," a mianowicie, że W Jelka Bryta­
nia gotowa Jest dokonać płatności w dn. 
15 grudnia pod kątem widzenia rozwa­
żań zaznaczonych w tej nocie oraz że 
musi zastrzec sobie prawo powołania 
się na powyższe rozważania przy bada­
niu całokształtu sprawy długów, na co 
się rząd Stanów Zjednoczonych zgo­
dził. 

Pośpiech w wysłaniu i opublikowa­
niu powyższej noty obliczony jest, na to, 
aby podtrzymać pozycję Herriota w 
Izbie deputowanych. 

Paryż, 13 grudnia-
Tekst noty francuskiej do Waszyng­

tonu, którą rząd przedłożył izbie de­

putowanych jest następujący: 
1) Rząd francuski przyjmuje do wia­

domości odpowiedź Stimsona z dnia 8 
grudnia r. b-. w której rząd Stanów Zje­
dnoczonych dopuszcza możliwość „zba­
dania wszystkich czynników dotyczą­
cych prośby Francji 0 rewizję długów 
oraz wzięcia jej pod uwagę przez kon­
gres i naród amerykański". 

2) Wobec powyższego Francja pro­
si o niezwłoczne rozpoczęcie rokowań 

dla zrewidowania systemu spłaty, na­
dającego się pogodzić z sytuacją praw­
ną i faktyczną, wytworzoną przez mo­
ratorjum wprowadzone na życzenie Ho-
overa i przez konsekwencje tego mora­
torjum, które wstrzymało spłatę od­
szkodowań. 

3) Rząd francuski wpłaci w dn'u 15 
grudnia r. b. kwotę 19,261.431 dolarów 
prosząc, aby wpłata ta była zaliczona 
na poczet wpłat, które wynikną z przy-

Polska czeka na decyzję Francji i Ai 
ft^mowwasKo rządu nie ute&io zmianie. 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

C A S 1 N O 

Warszawa, 13 grudnia-
(F) Najbliższe dwa dni muszą przy­

nieść rozwiązanie sprawy raty grud­
niowej długu wojennego. 

Jak się poinformował nasz warszaw 
ski korespondent gospodarczy, rząd pol 
sk» posiada już decyzję w tej sprawie, 
jednak ustosunkowanie się dalsze Pol­

ski zależy od tego w Jakim stopniu i w 
jakiej formie nastąpi zaplata długu ze 
strony Francji i Anglji. 

Stanowisko Polski n*e uległo zmia­
nie od ogtatn»eJ noty. Odpowiedź Ame­
ryki spodziewana jest w najbliższych 
godzinach. Bardzo mozliwe. t i e forma 
zapłaty długu zostanie zmieniona. 

szłego układu. 
4) Rząd Francji ma zaszczyt zawia­

domić rząd Stanów Zjednoczonych, ic 
do chwili utrzymania sytuacji wytwo­
rzonej przez moratorjum Hoovera, Fran­
cja, która, o ile nie będzie wprowadzo­
ny nowy ogólny układ dotyczący dłu­
gów wojennych międzynarodowych, 
nie będzie w możności faktycznej i pra­
wnej ponosić nadal ciężarów układu, 
który daje się jedynie usprawiedliwi 
spłatą odszkodowań. 

Beigja nie zapłacie 
Bruksela, 13 grudnia. 

Rada ministrów przed powzięciem 
uchwały o dymisji postanowiła nie do­
konywać w dniu 15 b. m- spłaty przypa­
dającej w tym terminie raty długów 
wobec Stanów Zjednoczonych, ponie­
waż wywiązanie się z tego zobowiąza­
nia napotyka na niedające się pokonać 
trudności finansowe. 

Rząd Herriota zachwiany! 
K o m i 8 j e p a r W M a r n e kategorycznie wypowiedziały 

się przeciw spłacie raty grudniowej. 

Dziś i dni następnych 

nowe arcydzieło 
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W. S. van Dyke*a 
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Lawrence TIBBETT 
i L U P E V E L E Z 
rfj NAD PROGRAM: TYGODNIK 
| UZW. PARAMOUNTU. 
1 Początek senusów o godz. 4-ej 
|S Passe-parlnut i bilety wolnego wciścia 

oraz ulgowe nieważne, 100-1 

Paryż, 13 grudnia 
Agencja Havasa prostuje poprzednią 

wiadomość o wyniku obrad komisji fi­
nansowej i komisji spraw zagranicznych 
izby w kwestji długów. Komisja finan­
sowa i komisja spraw zagranicznych 
izby deputowanych, które zasiadały od­
dzielnie odrzuciły paragraf 3-ci noty 
rządu francuskiego, proponującej doko­
nanie spłaty raty długu, przypadającej 
w dniu 15 grudnia z zastrzeżeniami sfor 
mułowanyml w nocie. 

Decyzja ta zapadła na komisji finan­
sowej 28 głosami przeciwko 9, a komi­
sja spraw zagranicznych postanowiła 
odrzucić propozycję rządową 26 głosa­

mi przeciwko 9. Obydwie komisje po­
stanowiły zredagować wspólny wnio­
sek, domagający się od rządu odrocze­
nia spłaty raty grudniowej długu. 

Paryż, 13 grudnia 
Interpelowany przy wyjściu z posie­

dzenia komisji parlamentarne] premier 
Herrlot oświadczył, Iż z wielu stron do­
radzano mu, aby pozwolił się obalić nie­
znaczną większością. 

Izba uchwali nowy porządek dzien­
ny, stanowczo przeciwny spłacie raty 
grudniowej, który jednak będzie zara­
zem taką gloryfikacją obecnego szeia 
rządu francuskiego, iż wyjdzie on z ca-

Groźny pożar w Warszawie 
Spłonął Jeden z magazynów Państwowych Zakładów Lotniczych. 

Warszawa, 13 grudnia- | wilczej ochotnicza straż lotnicza, nastę-
(St) O godzinie 8-40 wieczorem war-. pnie przybyły cztery oddziały miejskiej 

towniik pełnący służbę przy magazynie straży ogniowej- Spalił się budynek je-
Państwowych Zakładów Lotniczych j dnego z magazynów o 12 oknach. Z po-
(Pulawska 2) zauważył dobywające się,wodu gęstego dymu strażacy pracowali 
z jednego z budynków kłęby dymu i pło w maskach. Pożar zlikwidowano o go-
micnic. Zaalarmowano natychmiast woj dżinie 11 wieczorem. 

; skowc pogotowie pożarne oraz stacjo- j * Na miejsce przybyli iirzcdstawicie-
, nuiace w pobliżu oddziały wojskowe, 'le władz. Straty narazie nieustalone. 

' Pierwsza przystąpiła do akcji rato- i 

łe] te] sprawy z honorem i nazajutrz bę­
dzie mógł ponownie objąć to samo sta­
nowisko. 

Premjer zaznaczył, Iż wszystkie te 
propozycje uważa za żarty. Gdyby ga­
binet został obalony z powodu kwestji 
długów, to musi stwierdzić z całą sta­
nowczością, Iż w żadnym wypadku ule 
przyjąłby ponownie władzy, aby pro­
wadzić politykę, którą potępia. 

Nie można poważnie traktować mę­
ża stanu, który został najpierw obalony 
za to, iż chciał dotrzymać słowa i za­
płacić, a nazajutrz twierdzi z powagą, 
że nie będzie płacił. 

Herriot stwierdził, iż zrobiono mu 
krzywdę, uważając go za człowieka, 
/dolnego do tego rodzaju „błazeństw". 

Akademja ku czci 
ś. p. Prezydenta Narutowicza. 

Warszawa, 13 grudnia. 
Ku czci 10-ej rocznicy zgonu ś. p. 

Prezydenta Narutowicza odbędzie się w 
dniu 19 b. m. w gmachu Teatru Wielkie­
go uroczysta akademja, urządzona sta­
raniem komitetu obchodu z marszałkiem 
senatu, Raczkiewiczem. jako przewodni­
czącym. 

Wysoki protektorat nad ;i'k;i cleni ją ob­
jął pan Marszałek Piłsudski. 
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O p e r e t k o w y „ w ó d z 
W partji niemieckich narodowych lejami z Hindenburgiem i Schleicherem, I nak ogniowej próby zetknięcia się z po-1 sady zwycięstwem pyrrusowem. Nie 

socjalistów rozgorzała ostra walka na 
szczytach partyjnych. Odszedł Grze­
gorz Strasser, jeden z najlepszych mów 
ców hitlerowskich i wybitny talent or­
ganizacyjny. Wślad za nim ogłoszona 
została rezygnacja Gotfryda Federa, in 
telektualnego przywódcy partji, autora 
programu gospodarczego i kierownika 
t. zw. wydziału gospodarczego. Feder, 
jedyny ekonomista w szeregach przy­
wódców hitlerowskich, obwieszcza 
wszem i wobec, że decyzja Hitlera o 
zlikwidowaniu wydziału gospodarczego 
pociągnie za sobą „olbrzymią emigra­
cję" z szeregów partji. 

Wszystko to, co się dzieje obecnie 
na szczytach partyjnych jest w ścisłym 
związku organicznym 1 przyczynowym 
z kryzysem gabinetowym, z pertrakta-

z kwestją obsadzenia stanowiska pre­
mjera w gabinecie pruskim, z wynikami 
wyborów do Reichstagu. Narazie Hi­
tler i reszta jego sztabu osłania się wy­
niosłem oświadczeniem, iż „rewolta" 
Strassera i Federa będzie miała ten sam 
skutek, co ongiś, rewolta Stennesa i bo 
jówek berlińskich. Istotnie w swoim cza 
sie bunt Stennesa został zlikwidowany 
przez Hitlera bardzo zręcznie I bez wi­
docznej szkody dla partji. Ale były to 
inne czasy, czasy rosnącego wciąż zna­
czenie i wpływów hitleryzmu, czasy 
niezachwianej wiary mas w gwiazdę 
„wodza" i w cudotwórczą moc jego 
haseł. 

Formuła partyjna: „Nie wiemy, co 
postanowi wódz, ale wierzymy w jego 
nieomylność!" — nie wytrzymały jed-

lityką dnia bieżącego i z problemami 
gospodarczemi. Nie wytrzymała i nie 
wytrzymuje już od miesięcy. Masy wie 
rżących w obiecane im beztroskie Jutro 
„trzeciego • cesarstwa", zaniepokoiły 
się i zachwiały w swej wierze, gdy Hi­
tler dwukrotnie odmówił wzięcia na 
swoje barki odpowiedzialności, gdy nie 
sięgnął po berło dyktatury, która była 
jak się zdawało, dojrzałym już owo­
cem — aby tylko wyciągnąć po nią 
dłoń i zerwać. 

Na tem tle I na tle sporów o kieru­
nek ideologiczny w partji rozegrały się 
walki między Hitlerem a Strasserem I 
Federem. Z walk tych wyszedł narazie 
i napozór zwycięsko Hitler. 

Zwycięstwo Hitlera można jednak w 
obecnych warunkach nazwać bez prze-

ulega wątpliwości, że w partji i w ma­
sach prohitlerowskich odbywa się pro­
ces oceny krytycznej „wodza" i jego 
ideologji. Kryzys ten powstaje i nara­
sta zupełnie naturalnie na tle chorobli­
wego samouwielbienia „wodza" i prze­
cenienia jego znaczenia przez najbliższe 
otoczenie Adolfa. Specyficzny program 
i hasła hitleryzmu przyczyniły się moc 
no do wywindowania Hitlera na wyży­
ny bezkrytycznego uwielbienia i wiary 
w jego wszechmoc. 

Gdy znikać zaczynają jeden po dru­
gim najlepsi i najwartościowsi ze szta­
bu Hitlera, czy zyska on sam — Hitler 
— na osamotnieniu? Czy nie przyczyni 
się to do jego tem szybszego zmierz­
chu i upadku? E. R. 

MIII 

Niemieckie postulaty rozbrojeniowe 
Konferencja prez. Hindenburga z ministrem Neurathem 

Berlin. 13 grudnia. I 2) Rozbrojenie Innych mocarstw, 
Prezydent Hindenburg przyjął dziś czyli praktyczne urzeczywistnienie rów 

ministra Neuratha, który złożył mu spra­
wozdanie z obrad genewskich. W związ­
ku z decyzją wzięcia udziału przez 
Niemcy w dalszych naradach konferencji 
rozbrojeń i owej przybył do Berlina prze­
wodniczący delegacji niemieckiej, w celu 
opracowania szczegółowego programu 
prac 1 sformułowania wniosków niemiec­
kich na konferencję rozbrojeniową. 

Według doniesień prasy wnioski do­
tyczyć będą trzech kategoryj spraw: 

1) Żądanie bezpieczeństwa niemiec­
kiego, a to w związku z uznanym w Ge­
newie systemem równouprawnienia, za­
pewniającym bezpieczeństwo każdemu 
narodowi. 

Proces Dunikowskiego 
rozpocznie się 23 b. m. 

Paryż, 13 grudnia. 
W dniu dzisiejszym przewodniczący 

drugiej izby karnej wyznaczył ostatecz­
ny termin rozprawy Dunikowskiego, któ­
ra odbędzie się w dniach 23, 24 I 30 b. m. 

Na wniosek obrony przesłuchani będą 
świadkowie z Włoch, rzeczoznawcy an­
gielscy i szwedzcy oraz uczeni francu­
scy, m. m. profesor Guillet, dyrektor 
centralnej szkoły. 

Ponadto przesłuchiwani będą francu­
scy rzeczoznawcy, którzy badali już ma­
szynę Dunikowskiego. 

Slraszna katastrofa 
w kopalni belgijskiej. 

Bruksela, 13 grudnia. 
W kopalni Peronnes zapaliły się ga­

zy na głębokości 750 mtr. pod ziemią. 
Sześciu górników zostało żywcem spa­
lonych. 

We wnętrzu kopalni pracowało wielu 
robotników polskich, stąd też powstało 
przypuszczenie, że śród ofiar znajdują 
się również I nasi robotnicy. 

Amy Johnson 
leci bez męża. 

Le Cap, 13 grudnia. 
Amy Johnson I jej mąż Mollison od­

stąpili od zamiaru dokonania lotu do 
Londynu razem, lecz każdy uda się na 
innym samolocie. 

Amy Johnson sama odleci do Euro­
py w końcu grudnia. 

ZAMIESZZKI W HISZPANJI, 
Madryt, 13 grudni:.. 

W Gijon w kilku miejscach wybuch­
a ł y petardy; na ulicach kilkakrotnie do 
Szło do utarczek. Policja dokonała wielM 

mesatowań* 

nouprawnienla przez zbliżenie stanu 
zbrojeń poszczególnych narodów do sta­
nu obecnego uzbrojenia Niemiec 

3) Reorganizację Reichswehry, czego 
domagał się już w dniu 26 lipca r. b. 
kanclerz Schleicher w znanem swem 
przemówieniu radjowem. 

» * • 
Genewa, 13 grudnia. 

Prezydium konferencji rozbroien ;o-
wej odbyło dziś poufne posiedzenie dla 
ustalenia programu dalszych prac kon­
ferencji. 
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W posiedzeniu wziął już udział dele­
gat Nicnrec Weizsaecker. Prezydjum 
przyjąwszy do wiadomości deklarację 
pięciu mocarstw postanowiło wznowić 
swoie prace 23-go stycznia a zebranie 
komisji głównej konferencji wyznaczo­
no na 31 stycznia. 

Komisje techniczne będą mogły 
wznowić swe prace wcześniej. 

Co się tyczy porządku dziennego to 
delegat francuski Mass :gli zaproponował 
rozpocząć pracę od dyskusji nad fran­
cuskim planem organizacji pokoju. Pro­
pozycja ta została przyjęta. 

Zamachowiec z Doorn wariatem? 
Policja holendersko odstawiło j*o 

do granico niemieckief1 

Berlin, 13 grudnia. 
Z Doorn donoszą, i e wczorajszy Incy­

dent na zamku b. cesarza Wilhelma wy­
wołał olbrzymie wrażenie w całym świe­
cie. W ciągu wieczora i nocy usiłowano 
telefonicznie zasięgnąć inionnacyj o za­
machu. Straż pałacowa 1 policja odma­
wiają bliższych wyjaśnień co do osoby 
niedoszłego zamachowca. 

Okazuję się, że już w nledńrfę, uda­
ło się aresztowanemu wkraść do pałacu. 
W chwili, gdy w bramę główna wjeżdżał 
samochód, osobnik ów przedostał się na 
podwórze i wszedł na werandę, domaga 
jąc się od służby wpuszczenia go do 

mieszkania Wilhelma. Służba wydaliła 
natręta. 

Berlin, 13 grudme. 
Schwytanym w pałacu cesarza Wil­

helma w Doorn osobnikiem jest niermec 
pochodzący z Neues nad Renem i nazy­
wa się Fuecker. 

W czasie przesłuchiwana go przez 
policję zeznał on, że \\h zamierzał do­
konać zamachu na _Wilhelmie lecz tj'lko 
doręczyć mu osobiście rzekomo list od 
Hitlera. Broń miał po to aby steroryzo-
wać straż. 

Po zaprotokułowanui tego oświad­
czen i policja holenderska odstawiła 
Fueckera do granicy niemieckiej. Pow­
szechnie twierdzą, że Fuecker jest cho­
ry umysłowo. 

Aresztowanie komunistycznych terorystów 
IM policje; monochiiskc;, — 
łowcy napadali no sklepu. 

Berlin, 13 grudnia. 
W Monachjum policja aresztowała 

31 komunistów, członków nielegalnej or­
ganizacji bojowej „Rotfront". która od 
dłuższego czasu niepokoiła ludność, do­
konując licznych napadów na sklepy, 
mieszkania i t. d. 

W czasie rewizji w mieszkaniach are­
sztowanych znaleziono znaczne ilości 
broni palnej, granaty ręczne 1 stosy nie­
legalnej literatury. 

Przeciwko aresztowanym policja wnto 
sła oskarżenie o przygotowywanie do 
zdrady stanu. 

Raport w sprawie reformy rolnej w Polsce 
będzie utrzumamu mimo sprzeciwu Jleueotna-

Genewa, 13 grudnia 
Komitet rady, który zajmuje się skar­

gą niemiecką na stosowanie reformy rol­
nej w Polsce, a którego raport przedsta­
wiony w ubiegły piątek radzie został 
odrzucony przez przedstawiciela Nie­
miec, zebrał się celem przestudiowania 
expose min. Neuratha i udzielenia swej 
odpowie"Jzi na krytykę raportu zawartą 
w expose-

Jak się zdaje, komitet jest zdania, że 
expose Neuratha nie zawierało żadnych 
nowych elementów, któreby mogły skło­
nić do zmiany raportu i wobec tego zde­
cyduje utrzymać tekst raportu. Możliwe 
jest ponadto, że komitet zażąda od Nie­
miec dodatkowych wyjaśnień. 

W tym wypadku sprawa weszłaby 
z powrotem na radę dopiero na sesii 
Styczniowej. 

Pracownicy umysłowi 
u ministra Hubickiego. 

Warszawa, 13 grudnia. 
(B) Minister opieki społecznej dr. Hu­

bicki przyjął dziś delegację unji związ­
ków zawodowych pracowników umysło­
wych. Delegacja przedłożyła memorjał. 
poruszając sprawę projektu zmiany usta­
wodawstwa o pracy pracowników umy­
słowych. 

Jak wiadomo, projekt tej zmiany wy­
sunęły związki przemysłowców. Dele­
gacja pracowników umysłowych w me-
morjale swym wyraziła pogląd, że pro­
ponowane przez przemysłowców zmiany 
sprowadziłyby znaczne pogorszenie sy­
tuacji pracowników umysłowych i stwo­
rzyłyby dla nich warunki pracy gorsze 
jeszcze od okresu przedwojennego, kie­
dy nie istniała jeszcze ustawa chroniąca 
pracę pracowników umysłowych. 

Pogrzeb ś. p. prof. Kryń­
skiego. 

Warszawa, 13 grudnia. 
O godzinie 12-ej w południe odbył się 

pogrzeb ś. p. prof. Adama Anton!ego 
Kryńskiego. Po nabożeństwie żałobnem 
w kościele św. Karola Boromcusza na­
stąpiło wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz Powązkowski. 

Kondukt żałobny otwierała orkiestra 
gimnazjum pod wezwaniem św. Woj­
ciecha, oraz poczty sztandarowe wyż­
szych uczelni i szkół średnich; przed 

i trumną szło duchowieństwo z ks- bis-
ikupem Szlagowskim. Za trumną zmar­
łego postępowała rodzina z wicemar­
szałkiem sejmu Polakiewiczem, profe­
sorowie wyższych uczelni z rektorem 
uniwersytetu warszawsk :ego, prof. dr. 
Ujejskim, przedstawiciele ministerstwa 
W. R. i O. P., członkowie towarzystw 
naukowych, których zmarły był człon­
kiem oraz Uczne grono przyjaciel i ko­
legów. 

Na mogile zmarłego złożono wiele 
wieńców między innemi został złożony 
wieniec-od p. ministra Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego-

Zwyżka funta i dolara 
na giełdzie paryskiej. 

Paryż, 13 grudnia. 
Kurs funta angielskiego wykazuje 

od wczoraj tendencję zwyżkowa docho" 
dząc do 83-95, dolar zaś do 25-62. 

Zwyżka kursu dolara tłumaczy się 
przesyłką złota francuskiego do Stanów 
Zjednoczonych. 

Zamachy rewolwerowe 
na ulicach Chicago. 

Chicago. 13 grudnia 
Nocy ostatniej dokonani) tu szeregu 

zamachów rewolwerowych. 
Przypuszczają tu. że jest to odpowie­

dzią tutejszych apaszów na r.o»Vąz wy­
dany przez burmistrza Ceriu '< i nflicji 
w sprawie o e z y s A - ^ m ; : imiaitii •/ ri tfpo* 
żadanych elementów. 
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Specjalne pociągi 
z Łodzi do Zakopanego i z po­

wrotem. 
Od dnia 17 grudnia r. b. do dnia 5 

stycznia 1933 r., z wyjątkiem dn. 25126) 
b. m. oraz 1 stycznia 1933 r.. kursować 
będą wagony II i III klasy z Łodzi — Fa 
brycznej do Zakopanego w pociągu Nr. 
334 (wychodzącym o godz. 18-ej), oraz' 
w pociągu powrotnym z Zakopanego 
Nr. 335 (przychodzącym do Łodzi — Fa- J 
brycznej o godz. 20.10) dla wycieczek 
do Zakopanego i z powrotem. 

. Jednocześnie dnia 17 grudnia r. b. 
kasuje się w pociągach Nr. 1 (Warsza­
wa — Kraków) i Nr. 2 (Kraków— War 
szawa) wagon bezpośredni Warszawa— 
Katowice. 

Dalej wprowadza się następujący 
kurs wagonów bezpośrednich: D Wa­
gon 1, 2 i 3 klasy w pociągu Warsza­
wa — Zakopane od 15 grudnia r. b. do 
28 lutego 1933 r. oraz od 16 grudnia rb. 
do 1 marca 1933 r. w pociągu Zakopa­
ne — Warszawa. 

2) wagon 1, 2 i 3 klasy z Łodzi do 
Zakopanego w pociągu Nr. # 0 (wycho­
dzącym z Łodzi — Fabrycznej o godz. 
21.15) oraz w pociągu Nr. 325 (Zakopa­
ne — Łódź), przychodzącym na Łódź — 
Fabryczną o godz. 8.12 rano. we wszySt 
kie dni kursowania pociągów t. zw. nar­
ciarskich, przyczem pociąg Nr. 3 w 
pierwszą stronę kursować będzie od dn. 
17 do 24 grudnia, od 27 do 31 grudnia i 
od 2 stycznia 1933 r. do polowy lutego 
w dni przedświąteczne, zaś pociąg Nr. 4 
zaczyna kursować od 19 do 25 i od 28 
grudnia do 2 stycznia 1933, a następnie 
do polowy lutego we wszystkie dni 
poświateczne. 

50-proc. obniżki komornegi 
domagają się związki zawodowe. 

Jak wiadomo, w dniu onegdajszym, 
w godzinach wieczornych, w sali Rady 
Miejskiej, odbyła się wspólna konferen­
cja wszystkich łódzkich /.rzeszeń i 
związków, poświęcona głównie propa­
gandzie akcji o 0-bn'żkę komornego. 

Po licznych referatach i dyskusjach 
została powzięta następująca uchwała: 

„Wobec dotkliwego zmniejszenia s'ę. 
w okresie obecnego kry*.vsu. zarobków 
i dochodów domagamy się od rządu i | 

komornego I całkowitego wstrzymania 
eksm'syj w starych ' nowych domach, 
bez względu na wielkość zajmowanych 
przez nas mieszkań. 

Prosimy pana wojewodę o przedło­
żenie naszych żądań władzom central­
nym w Warszawie i zaznaczamy, 'ż 
utrzymanie dotychczasowego wymiaru 
komornego wywołuje w całem społe­
czeństwie silną depresję". 

Treść tej rezolucji uchwaliło każde 

DZISIEJSZY KONCERT I R F N Y DUBISKIEJ 
1 JÓZEFA TURCZYŃŚKIEGO. 

Dziś, w środę, odbędzie się w Filharmonji 
Jedyny koncert najznakomitszych polskich arty­
stów Ireny Dubiski i Józefa Turczyńskiego. Ar­
tyści niedawno występowali ragrmca,, gdzie ca­
ła prasa i publiczność przyjmowały ich entuzja­
stycznie. Dubiska i Turczyński wykonają piękny 
pro-gram, specjalnie dla Łodzi przygotowany, a 

n i ^ i ^ £ l ^ ? i £ ^ * o S 
8.30 wieczorem. 

władz ustawodawczych 50 proc. obnl-1 stowarzyszenie ' związek, które wzięły 
żenią komornego, umorzenia zaległego! udział w konferencji. 

Ujecie niebezpiecznego włamywacza 
w Tomaszowie Mazowieckim 

rzy mieli stwierdzić jego alibi, zasięgał 
porad u kilku adwokatów, a nawet udał 
się do jednego z najpoważniejszych pra­
wników w Warszawie. 

Bezczelność Woźniaka doszła do te­
go stopnia, że zgłosił się do prokuratora 
i sędziego śledczego w Piotrkowie, przed 
którymi żalił się, że doszły go wiadomo­
ści, iż policja tomaszowska rozpisała za 
nim listy gończe, zaś on nie poczuwa się 
do żadnej winy. 

Kiedy i te manewry nie zdały się na 
nic, Wożniak powrócił w okolicę Toma­
szowa, gdzie został onegdaj ujęty wraz 
ze swą kochanką, Florcntyną Indyk. 
Przeprowadzona w mieszkaniu kochan­
ków rewizja dała nadzwyczajne wyniki, 
znaleziono bowiem cały prawie łuo, t.j. 
kilkadziesiąt sztuk sukna, które z ł kopa­
ne były w ogrodzie i bardzo sprytnie 
zamaskowane, zaś 2 sztuki przechowywa 
ne były w łóżku pod siennikiem. 

Przez zlikwidowanie herszta szajki 
Tomaszów zazna nareszcie spokoju. 

Tomaszów Maz. 13 grudnia. I 
Onegdaj policji tomaszowskiej udało się 

ująć długo poszukiwanego niebezpiecz­
nego złodzieja-włamywacza, Jana Woź­
niaka, (ul. Władysława 7), herszta sław­
nej szajki złodziejskiej, która w dniu 2 
listopada r. b. dokonała śmiałej kradzie­
ży w firmie Matys i Jakubowski. Zło­
dzieje w rekordowym czasie dokonali 

\ swych czynności i wywieźli kilkadzie­
siąt sztuk manufaktury wartości około 
12.000 zł. 

Woźniak od pierwszej chwili podej­
rzany był o współudział w kradzieży. 

! Gdy w dniu 2 b.m. zatrzymano krawca 
Tauzowicza, w pracowni którego znale­
ziono część towarów, pochodzących z 
firmy Matys i Jakubowski oraz z firmy 
Piesch, Woźniak zbiegł w obawie przed 
wsypą. Dowiedziawszy się następnie, źe 
policja jest na jego tropie, opryszek po­
stanowił ratować się w inny sposób. 
Mianowicie za sowitem wynagrodzeniem 

i zdobył sobie fałszywych świadków, któ-

Rywalka Grety Ga 
n i e z r ó w n a n a 

Joan Crawford oraz 
Robert Amstrong 

w wielkim filmie obyczajowym p. t. 

K r ó l o w a 
p o t f z i e m 

Wkrótce w „LUNIE". 

1 0 0 - 1 
£0 

Wkrótce 
W E S O Ł Y W I E C Z Ó R ! ! ? 

OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY J. ROT-
BAUMA. 

Wystawa prac J. Rothauma, która wywołała 
tak wielkie zainteresowani* wśród szŁrcikich 
6fcr społeczeństwa łódzkiego, wkrótce zostanie 
zamkrt.ęta. Wystawę zwiedziło bardzo wicie 
osób, które z zachwytem wyrażają się o pracach 
J. Rolbauma. Nic też dziwnego, że artyśoc uda­
ło się, mimo ciężkich czasów, sprzedać szereg 
swych prac. 

W związku z rychłem zamknięciem wysta­
wy p. Rotbauma, celem umożliwienia szerszym 
kołom nabyć a jego obrazów, obniży i Hiacznie 
ceny katalogowe. 

Wystawa mieści się w salonach towiurzyistwa 
,.Bnei Briłh" przy ul. Piotrkowskiej Nr. 90 i jest 
otwarta codziennie od godz. 3 do 9 wiecz. 

OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY OBFAZÓW 
Mlecz. Siemińskiego, Piotrkowska Nr, 74. 

Interesując! ze wszech miar wystawa do­
biega już końca. Jak nae informuje artysta na­
stępne etapy wystawy tej są: Warszawa. Lwów 

Poznań. Zaznaczyć należy, że mimo kryzysu, 
zekupioin>'> »porą ulość prac. — Ceny wejścia do­
stępno, dla szerszego ogółu 20 gr. od osoby. — 
Wystawa otwarta od godz. 10 rano do 9.30'w!ecz. 

— mil 

= Q00OOOOOOOOOOO©OOO©O0OOOOOO0OOOO©^ = § 

D w u f e n i e c ? 
1 8 Romans ŁE© »EL1*10NYA 
1 § 44) g 

lj!lll!iiiillll»lliii 
Ostatecznie przychodzono do wnio­

sku, że dla zadowolenia jej kaprysów 
poszukał sobie spraw intratniejszych, 
w charakterze juryskonsulta banku, 
gdyż o zamożną klientelę na ławie pod-
sądnych nie było łatwo z natury rze­
czy: „bogaci nie mieli potrzeby uciekać 
się do zbrodni" — określano to cynicz­
nie. To też rankiem owego dnia. gdy 
Golde rozwijał swoje akta, zasiadłszy 
na ławie obrończej przed Czerskim, nie 
mym i wtulonym w kąt ławy podsąd-
nych — odzywały się głosy starszych 
kolegów w zaufanem kółku: „Słuchaj­
cie to wyborne!... Golde wierzy, w nie­
winność swego klienta... Ha! ha! ha!". 

Interesowano się również przeciw­
nikiem jego — prokuratorem von Fber-
hardtem. Pochodzący z rodziny baro­
nów ostzejskich, zdawna zrusyfikowa­
nej, Fbcrhardt — człowiek o twarzy 
szlachetnej, o manierach wykwintnych 
prawnik poważny, mający za sobą dłu­
gie lata doświadczenia na trybunie os-
knrżycielskiej. pełen umiaru w tonie re­
plik, niezmiernie układny, starający się 
szczerze o wykazanie sympatji wzglę­
dem społeczeństwa, na którego grun-
tic wyjiadło mu pełnić wysokie funkcje 
sługi sprawiedliwości, obcy polityce, 
władający wybornie słowem, — potra-
i ! obudzić w sferach adwokackich za­
służony temi zaletami szacunek. 

Nie dziw, że mający nastąpić poje­
dynek pomiędzy tego rodzaju przeciw­
nikami, jak Golde i Fbcrhardt. wywo-

yjywał naprężenie nerwów i zaciekawię 
ule śród zebranej na sali publiczności 

- jednakowo śród zawodowców, człon 
;Ów mągistratury i adwokatury, jak i 

laików. 

Nie będziemy śledzili wszystkich pe 
rypetyj trwającego przez dwa dni pro-

1 cesu; — byłoby to zbyt nużące, a nad­
to zbędne, gdyż śledztwo sądowe było 

| rozwinięciem szczegółów, znanych 
nam już ze śledztwa pierwiastkowego, 

j Wystarczy zacytowanie głównych ustę 
| pów z przemówień stron — jako cha-
i rakterystycznych momentów walki na 
j forum sadowem o honor i wolność Czer 
skiego — ze strony adwokata, o karę 1 

za zbrodnię — ze strony prokuratora, o ' 
I interesy sprawiedliwości, z obu stron, 
przekonanych jednakowo o posiadaniu 
wyłącznej prawdy w tej sprawie. 

ROZDZIAŁ XXXIX. 

Oskarżeni. 
„Ta sprawa jest, aż nazbyt jasna — 

rozpoczął oskarżyciel swoje przemówie­
nie — i poprostu n'e mieści m i się w gło­
wie, że szanowny mój przeciwnik wlo-

i żył tyle... zapału w ustawiczne ściera­
nie się ze świadkami w kwestjach drob­
nych... o godziny i minuty spotkania s'ę 
ich z pódsądnym w pociągach i na sta­
cjach w dn ju zbrodni, o szczegóły ubra­
nia i podobieństwa twarzy... słowem, o 
rzeczy bez wagi. Podług mnie. chodzi tu 
o prawdę równowartą z twierdzeniem 
tabliczki mnożenia: „dwa razy dwa jest 
cztery". Poszlaki wiążą się logicznie i 
w splocie swoim tworzą łańcuch żelaz­
ny dowodów winy". 

Tu oskarżyciel nakreśla zwarcie i 
wymownie wytyczne punkty — wyjazd 

1
Czerskiego za miasto w dniu przestęp­
stwa w stanie rozdrażnienia przec'w 
Worszylle, Któremu tego ranka „życzył 

śm'erci", myślał o uwolnieniu się odeń 
— wyjazd Worszyłły w tym-żc kierun-. 
ku — niewątpl'wie spotkanie s'ę oby-, 
dwu w pociągu pośpiesznym (świadec­
two pary Gębickich) — zmieszanie i n'e-! 
pokój mordercy, ściganego przez wizję 
ofiary: „nie śmiał pokazać oczu ludziom 
uczciwym po dokonaniu zbrodni, a dla­
tego błądził po ulicach do późnej nocy" 
— powrót do domu ze śladami krwi na 
mankiecie 1 odzieży. 

Powołując s'e na protokóły śledztwa 
pierwiastkowego — (za zgodą obrońcy), 
który sięgnął równ'eż do nich i wezwał 
na świadka sędziego śledczego. Antro­
powa). — podkreśla, że podsądny z po­
czątku wogóle starał się ukryć swoją 
wycieczkę za miasto,—następnie, przy­
party do muru, przyznał się do wyjaz­
du w owym dniu. później z niesłycha­
ną zręcznością, dla wywołania efektu 
niewinności, pierwszy napomknął o śla­
dach krwi: „odgadł, że w rękach wła-

, dzy znalazła się skraw'ona jego odzież". 
— już nazbyt naiwnie bronił się zetknię­
ciem przypadkowem z trupem, — prze­
kładał kłamliwy wyb'eg o zadrapaniu 
rąk 1 niezgrabny wykręt złego sumie­
nia, które wykrzyknęło nazwisko ofia­
ry, zan'm wymieni je sędzia, „nieujaw­
nione jeszcze publicznie" —• wreszcie... 
sięgnął do wyjaśnienia, które okazało 
się „samobójczem". 

„Wysoki Sądzie! — podniósł głos 
oskarżyciel — to kłamstwo podsądnego 
rozstrzygnęło . ostatecznie sprawę na 
rzecz winy < kary. M'ał on rzekomo wy­
jechać do Płyćwy celem oględzin willi, 
którą dr. Radwan zakupił w darze dla 
jego małżonki- Twierdził, że oglądał ją 
„odzewnątrz i wewnątrz". Sędzia śled­
czy postara s'ę sprawdzić to tw !erdze-
nie. I cóż się Okazało? — nikt go n'e wi­
dział na miejscu! Ani dozorca, an' żona 
jego — praczka, ani svn ich!... Co goi sza 
dozorca zaświadczył, że willa była 
zamknięta, a klucze miał stale przy so­
bie! To wystarcza! — nie mogę pomi­
nąć tu jednak pewnego charakterystycz­
nego szczegółu... 

..Kiedy stanął tu przed.wam' mało­
letni świadek. nrzesłuclianv bez przy­
sięgi. Filioek litr. kiedy na zapytpnie 
sądu: „czy widz'ał owego dnia wc śro­

dę, pana Czerskiego" ~- z początku .mil­
czał i spoglądał na podsądnego wzro­
kiem pytającym, — mieliśmy może 
przez chwilę wrażcu'e. że — jak' to 
wskazał podsądny przed sędzią .śled­
czym — „Filipek widział go w istocie". 
Gdy następnie świadek potrząsnął gło­
wą przecząco, pan obrońca, jak to zresz­
tą zauważył prezes — niejako starał się 
„weprzeć" świadkowi odpowiedź twier­
dzącą, mówiąoc powiedz prawdę, „wi­
działeś"! Ale" zan'm Jeszcze pan prezes 
zwrócił uwagę obrońcy na niewłaści­
wość — (oczywiście przypadkową) — 
tej formy zapytania, sam podsądny. wy­
chodząc ze swojej dotychczasowej. x<r-
zerwy, mimowoli zatrzymał sweco 
obrońcę słowy: „nie chcę, żebyś go py­
tał... daj spokój!"... 

Chciał rzec to z pewnością szeptem 
— lecz półgłos we wzburzeniu ro 
brzm'ał śród ciszy tak gośno. żc dnsłv-
szeliśmy wszyscy. W owej chwili pod­
sądny sam zrozumiał nieprzydatność 
swego kłamstwa — a zarazem potem 
i chłopiec z całą pewnością rzekł: 
„Nie!... n'e widziałem... wcale' n !gdy n'e 
widziałem tego pana!". 

„Oto jest prawda z ust dziesięciolet­
niego dziecka, szczerego, jak Iza — 
prawda, która więcej waży. njż dzie­
siątki zaprzysiężonych świadectw osób 
dojrzałych. Tak pod pódsądnym zała­
mała s'ę ostatnia deska zbawienia!"... 

„Może jedyną tajemnica w tej'snra-
wie — tajemnicą psychologiczną — jest 
wytrwałość w zaprzeczaniu winy przez 
oskarżonego w warunkach, kiedy 'Wszy­
stko woła tysiącem głosów: ,.Zab'łeś!"... 
Zaprzeczenie, które usuwa odruch skru­
chy i niszczy możliwość przvznan'a 
okoliczności łagodzących, i wyjaśireń 
godniejszvch: przypadkowością zabój­
stwa w kłótni i gniewie — może wy­
dać się, szaleństwem: nie odpowiada 
ono inteligencji podsądnego. gotującego 
sobie w ten sposób zgubę! Ale i tu znój-
duje wytłumaczenie w odrębnej ps\ i. 
logji bankiera Romana Czerskiego", 

(Dalszy cisa futro). 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód KSIĘŻYCA 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

7.36 
1525 
16.24 
9.46 
7.20 
8.50 

NĘDZA WŚRÓD LEKARZY. 
Praktyka prywatna zanika - Kasa chorych redukuje personel 

lekarski i pobory—Młody lekarz nie ma żadnych widoków. 
(tragiczna sytuacja inteligencji zawodowei 

Łódź—Zakopane 
Obniżka cen w wagonach 

sypialnych. 
W swoim czasie podaliśmy wiado­

mość o uruchomieniu przez miejscowy 
oddział Wagons-LUs Cook w okresie 
przedświątecznym, a mianowicie w 
dniach 19. 21. 22 i 23 grudnia b. r. bez­
pośrednich wagonów sypialnych z Lo­
dzi do Zakopanego II i III klasy — co 
iest doniosła inowacją, dająca gwaran­
cie wygodnej podróży. 

Obecnie dowiadujemy s'e 'z dzięki 
staraniom tut oddziału Wagons-LUs 
Cook ceny przejazdów w tych wago­
nach zostały o 30 procent obniżone, co 
niewątpliwie spotka się z uznaniem na­
szych turystów ł wycieczkowiczów. 

Obniżenie komornego 
w nowych domach. 

W związku z ogłoszeniem projektu 
ustawy o obniżeniu oprocentowania 
wierzytelności, którem zostały objęte 
również długi budowlane, rozeszły się 
wczoraj w Warszawie pogłoski o tem, 
jakoby miała nastąpić zniżka komorne­
go i nowelizacja ustawy o ochronie lo­
katorów. Stwierdzić należy z całym na 
ciskiem, że nowelizacja ustawy o ochro­
nie lokatorów nie jest brana przez czyn 
nlki oficjalne w rachubę, natomiast na­
leży przypuszczać, że w nowych do­
mach zostanie komorne w ten lub w in­
ny sposób obniżone, a to z tego wzglę­
du, że właściciele domów posiadający 
dług w Banku Gospodarstwa Krajowe­
go, obecnie będą płacić o wiele niższy 
procent. Wierzyciele nowych domów w 
miastach będą płacić 5 proc, podczas 
gdy płacili dotychczas 6.7 lub 8 proc. 
Na tej podstawie należy oczekiwać pe­
wnych posunięć. 

mj Wycieczka 
do Zakopanego 

na święta Bożego Narodzenia. 
W dnhi 23 grudn'a b. r. w godzinach 

wieczorowych wyrusza z Łodzi do Za­
kopanego popularna 10-dniową wyciecz­
ka organizowana przez biuro podróży 
Wagons-lJts-Cook. 

Koszt udziału w wycieczce wynos* 
120 zł. łącznie z przejazdem kolejowym, 
pobytem w pensjonacie, utrzymaniem, 
taksą kuracyjną i t. d. a nadto uczestni­
cy wycieczki korzystać będą z 50 proc. 
zniżki na wszelkie imprezy sportowe 
odbywające się w tym czasie w Zako­
panem. 

Zapisy do dnia 15 grudnia włącznie 
przyjmuje oddział Wagons-Uts-Gook 
przy ul. Piotrkowskiej 64. 

Przeniesienie 
w Sądzie Okręgowym 

Sędzia sądu okręgowego w Łodzi 
Kazim-erz Kowalski, w dniu dzisiej­
szym zostaje przeniesiony na równo­
rzędne stanowisko do sądu okręgowe­
go w Warszawie, zarządzeniem mini­
sterstwa sprawiedliwości, (p) 

Dyżury ciotek 
Nocy dzsiejszcj dyżurują następujące aple-

ki: Sukc. M. KA6PERKIEWICZA, (Zgierska 54), Sukc. 
J. SitkUfwkza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), W Sokolewicza i W. S « t a 
(Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobudy Ul Listopada 86). 

Województwo łódzkie 
karzy z których w Łodzi 
600. Według danych Izby Lekarskiej, 
tylko kilkudziesięciu z nich, i to z gene­
racji siarszej, utrzymuje się z praktyki 
prywatnej. Najznaczniejsza część pracu­
je w Kasie Chorych i dwustu kilkudzie­
sięciu ma stałe posady w instytejach pań 
stwowych, komunalnych, i społecznych. 

Pozostaje jeszcze wielu, przeważnie 
młodych, którzy czekają. Czekają na 
praktykę, na posady na zarobek. Bardzo 
często jedynym ich dochodem są place 
otrzymywane za zastępstwa w Kasie Cho 
rych w miesiącach letnich. Od maja do 
października. Te pięć miesięcy skromnej 
płacy musi wystarczyć na opędzenie ca­
łorocznych potrzeb. I te jednak zarobki 
skończyły się. Kasa Chorych gwoli 
oszczędności, skasowała płatne zastęp­
stwa, zobowiązując lekarzy kasowych 
do wzajemnego zastępowania się w okre­
sie urlopowym. 

Instytucje prywatne, krępowane kry­
zysem, nie mogą przyjmować nowych 
lekarzy, licząc się nawet z możliwością 
redukcji. Dotyczy to wszystkich innych 
instytucji społeczno - filantropijnych. Pra 
ktyka prywatna kurczy się z każdym 
dnem. Szeroke rzesze dobrze płatnych 
wyższych urzędników nie korzystały do­
tychczas z dobrodziejstwa Kasy Chorych 
Zniechęcały ich formalności które trzeba 
było uprzednio załatwić, czekanie na le­
karza i jego pośpiech w czasie konsul­
tacji. Przyszła jednak redukcja płac, któ­
ra zmusiła do rewizji własnego, domo­
wego budżetu. Pozycja lekarzy prywat­
nych została skreślona w pierwszym 
rzędzie. 

W rezultacie praktyka prywatna 
skurczyła się, a i Kasa Chorych nie mia­
ła potrzeby powiększenia personelu le­
karskiego. Pozatem zawody, które nie 
korzystały dotychczas z dobrodziejstwa 
Kasy, jak kupcy, przemysłowcy, właści­
ciele nieruchomości i k tórzyz koniecz­
ności musieli korzystać i łełcarży pry­
watnych, noszą stę z zamiarem stwo­
rzenia pomocy lekarskiej w łonie włas­
nej organizacji, uszczuplając tem jeszcze 
bardziej teren praktyki lekarzy prywat­
nych. 

Izby Lekarskie są przeciwne tym za­
miarom, ale jednocześnie są bezsilne, 
gdyż młodzi lekarze, którzy długo cze­
kają na możliwości jakiegokolwiek za­
robku,, wyłamują się z pod uchwał Izby. 
Nadzieje lekarzy na przyszłość nie 
przedstawiają się w barwach różowych. 

Istnieje cały szereg projektów rzą­
dowych, przyjścia z pomocą Kasom Cho­
rych, które w rezultacie odbiją się ujem-

I 

Uczy 700 le-|nie na lekarzach. Projekt rządowy prze-
osiedliło się j widuje w pierwszym rzędzie ogranicze­

nie korzystania z Kasy Chorych przez 
zmniejszenie liczby ubezpieczonych. 
Przymusowemu ubezpieczeniu podlegać 
mają tylko posiadający pewne maximum 
uposażenia. Redukcji ulec ma czasokres 
korzystania z pomocy kasowej rodziny 
ubezpieczonego, skrócenie okresu wypla 
cania zasiłków chorobowych z 9 miesię­
cy na 6. 

Wprowadzenie w życie tych pro­
jektów przyniesie ulgę w budżetach 
Kas Chorych i jednocześnie redukcję po­
ważnej liczby lekarzy. Podobne ograni­
czenia wprowadzono na terenie Niemiec 
i w rezultacie straciło pracę 30 tysięcy 
lekarzy, zatrudnionych dotychczas w 
Kasach Chorych. 

Pozatem istnieje projekt, wydatnie 
popierany przez dr. Muszyńskiego, in­
spektora generalnego ogólnopaństwo-
~wego związku kas chorych, mający na 
celu obniżenie płac lekarzy. Według 
tego projektu najwyższa pensja lekarza 

! wynosiłaby 400 złotych miesięcznie. 
' Istnieje bowiem tendencja zrównania 
płac lekarzy z płacami w sądownictwie. 

Co mówi na to Izba Lekarska? W 
Izbie istniał, bardzo zresztą krótko, pro­
jekt zamknięcia listy lekarzy. Projekt 
ten spotkał się jednak ze zdecydowa­
nym sprzeciwem całego szeregu lekarzy. 

Jakto? Zamknąć drogę do zawodu 
oooooooeeooooeo&ocDC)OGoooooooooo 

GMACH TEATRU „CASINO' 
( P i o t r k o w s k a 6 7 ) 

WYSTAWA 
OBRAZÓW 

wolnego po szeregu lat studiów, po 
przezwyciężeniu wszystkich przeszkód, 
po latach ciężkiej pracy w krytycznych 
często warunkach materialnych? Posta­
wić dorosłego człowieka, który żył jedy­
nie nadzieją otrzymania dyplomu, przed 
zamkniętą furtką? Tego nie można. Izba 
Lekarska może tylko wpłynąć na sfery 
rządowe w kierunku utrudnienia wstę­
pu na wyższe studja, ewentualnie kie­
rowania kandydatów na inne, mnie 
obsadzone wydziały uniwersytetu i utru­
dnianie otrzymania praktyki tym, któ­
rzy studja kończą zagranicą. 

Widoki młodych lekarzy na przysz­
łość są beznadziejne. Już dzisiaj w łódz­
kiej Kasie Chorych pracuje cały szereg 
dyplomowanych lekarzy, którzy pełnią 
funkcje felczerów, otrzymując pensje... 
higjenistek. 

Istnieje jeszcze najmniej nęcąca prak 
tyka na głuchej prowincji. Do dyspozycji 
bowiem pozostała już tylko głucha pro­
wincja i Kresy. Wszystkie miejscowości 
w pobliżu linji kolejowych lub mających 
wygodne połączenie komunikacyjne z 
większemi ośrodkami są już zajęte. 

Młody lekarz, który przed kilku, czy 
kilkunastu laty skończył studja, nie mo­
gąc otrzymać pracy i nie mogąc sobie 
>ozwolić na założenie własnego gabine-
lu przyjęć, wyjeżdżał na prowincję, 
Lraktując swe dobrowolne wygnanie jako 
okres przejściowy. Po kilku latach, za­
oszczędziwszy nieco gotówki, wracał do' 
dużego miasta, obierał specjalność i 
rozpoczynał praktykę. Dzisiaj młodzi le­
karze zdają sobie sprawę, że kilkuletni 
ich pobyt na prowincji nietylko nie po­
lepszy sytuacji, ale wręcz przeciwnie — 
może ją tylko pogorszyć. Iva. 

T 
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DOBRZYŃSKIEGO 
O T W A R T A o d 1 0 r a n o d o 1 0 w . 

b e z p r z e r w y . 
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APARATY FOTOGRAFICZNE 
J. Morgenstern 
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POLSKA LIGA NABIAŁOWA. 
W czwartek, dnia 15 b. m., odbędzie się w 

Warszawie w ((machu izby lotniczej zebranie or­
ganizacyjne polskiej ligi nabiałowej. 

W związku z projektem utworzenia oddziału 
ligi w Łodzi na /ja/d wyjeżdżają: inż. Z- Szostak, 
naczelnik wydziału rolnictwa urzędu wojewódz-
k ego, p. M. Nehrebecki, przewodniczący rady 
do spraw obrotu naibaiem przy magistracie mia­
sta Lodzi oraz p. Chruścielski, dyrektor oddralu 
łódzkiego związku spółdzielni mleczarskich i jaj-
czar&kich. 

Głównemi ZADANIAMI polskiej ligi nabiałowej 
są: wzmożenie spożycia produktów mlecznych, 
poprawienie jakości tych produktów pod wzglę­
dem wartości odżywczej i higjeny oraz uspraw-

Inicnic obrotu nabiałem. 

i tli! 

„Was kocham życia nienawidzą" 

młodej studentki 
Skoczyła z 7-go piętra na bruk. —Prawa ręka oderwana podczas upadku. 

Wsi rzasajacii lisi denatki . 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Z Warszawy donoszą nam: 
W mieszkaniu p. Zofji Leńskiej-Dał-

czyńskiej, artystki dramatycznej, (Mo­
niuszki 2-A) mieszkała od dłuższego cza­
su 22-letnia Władysława Karczmarczy-
kówna, sierota, studentka Szkoły Sztuk 
Pięknych. 

Onegdaj wieczorem, około godz. 9-ej, 
p. Leńska wyszła do znajomych, pozo­
stawiając swą wychowankę samą w 
mieszkaniu. Gdy około godz. 11-ej w 
nocy p. Leńska wróciła. Karczmarczyk 
kówny n*e było w mieszkaniu, choć jej 
palto, kapelusz i torebka leżały ną zwy­
kłem m'ejscu-

Na stole leżał l'st adresowany do 
młodszej siostry p. Leńsk'ej, uczenlcy 
Szkoły Handlowej w Płocku, następują­
cej treści: 

„Droga mola clotuchno i siostrzyczko! 
Przebaczcie ml, ale to luz ostatni raz. 

Wszystkich Was kocham, a życia nienawi­
dzę. Odchodzę bez żalu do nikogo. Wszyst­
ko, co dobre, zawdzięczam mole] drogie! 

opiekunce. Wszystkie najpiękniejsze chwile 
W życiu zawdzięczam p. Leńskiei, która 
okazała ml to w najpiękniejszych barwach. 

Jest to z me) strony może podłość, że 
opuszczam ja, lecz niestety nie mam Iuż żad­
nego oparcia moralnego. Zegnam jeszcze raz. 

Władzia". 

P. Leńska po przeczytaniu tego listu 
niezwłocznie zaalarmowała władze po­
licyjne, zapytywała pogotowie ratunko­
we, dzwoniła do wszystkich szpital' 
warszawskich o r a z do znajomych, po­
szukując swej wychowawcy. Niestety 
jednak nigdzie nie otrzymała konkretnej 
odpowiedzi. 

Około godz. 7-ej rano dozorca domu 
przy ul. Moniuszki 2-a. Stanisław Kusz-
tal, zamiatając podwórze zauważył przy 
oknie suteryny. położonem o 3 i pól me-
\ra poniżej poziomu podwórza leżącą 
jakaś kobietę, ubraną w pidżamę. W od­
ległości kilku metrów leżała 

- oderwana prawa ręka. 
Kusztal zaalarmował niezwłocznie 

lokatorów domu, którzy wezwał' pogo­
towie. W zmasakrowanych zwłokach p. 
Leńska poznała swa wychowankę. 
Karczma rczykównę-

Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć, 
która nastąpiła przed kilku godzinami. 

Z przeprowadzonego dochodzenia 
policyjnego, ustalono, iż Karczmarczy-
kówna wyszła przez stale otwarte 
drzwi na balkon mieszkania i 

wyskoczyła z wysokości 7 piętra, 
wpadając w otwór przy oknie suteryny. 
Spadając nieszczęśliwa zawadziła ręką 
o żelazną poręcz, przyczem siła upadku 
była tak wielka, że 

prawa ręka została oderwana. 
Zmarła tragiczną śmiercią mieszkała 

u p. Leńskiej od 3 lat, studiując w szko­
le Sztuk Pięknych. Powód samobójstwa 
nie został wyjaśniony. 

Zwłoki za pozwoleniem władz sądo­
wo - prokuratorskich zostały wydana 
opiekunce. • 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś w środę z powodu próby generalnej 

„Krzyczcie Chiny" przedstawienie zawieszone. 
Jutro w czwartek premjera „Łańcucha zda­

rzeń w 9 ogniwach" pisarza rosyjskiego Ser-
fjusza Tretjp.kowa „Krzyczcie Chiny" w insce­
nizacji L. Schillera. 

Dramat ten oparty jest na zdarzeniach au­
tentycznych. Oś ideową stanowi teza o niepo­
dległości każdego narodu, będące] konieczną 
przesłanką jego rozwoju gospodarczego i du­
chowego. 

W sobotę o 4-ej popol. „Wesele" Wyspiań­
skiego dla młodzieży szkolnej po cenach najniż 
szych od 30 gr. do 2 zł. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś wiecz. i dni następnych najlepsza ze 

wszystkich dotychczasowych sztuk Kiedrzyń-
skiego; wyborna komedja „Szczęście od jutra". 

Publiczność oklaskuje żywo: Dunajewską, 
Morską, Nledzialkowską, Gurynowicza, Krot-
kego, Szuberta i Znicza. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8.15 wieczorem pełna hu­

moru operetka w 3-ch aktach „Lady Cfoic" gra­
na będzk; tylko do piątku. W 6obotę o godzinie 
4.15 po południu i o 8.15 wieczorem premjera 
niezwykle ciekawego melodramatu „Niewinnie 
•kaaany". Reżyseruje J. Pulareki. 

PRZEDSTAWIENIE „KRÓLOWEJ ŚNIEŻKI". 
W, niedzielę o godzinie 12-ej w poł. nieod­

wołalnie po raz ostatni. przepiękna baśń famla-
styczma w 6 obrazach „Królowa Śnieżka i 7 kar­
łów". — Bilety od 40 gr. do zł. 1.50 do nabycia 
w kastfo teaitru. 

TEATR „JAR". , 
Dziś premjera da>nwo oczeJtlwonei _ rewji 

skeczów, piosenek, tańca i pikaowterii p. t. 
„Oj, Kobietki, Kobietki!" — wystawionej z wtcl-
kłm nakładem pracy przy współudziale najlep­
szych sił artystycznych, jak Oleś Gronowski, 
znakomity humorysta, oraz Polakówna, Tokar-
$lus, Żerańeka, Sollari, TaiUkowicz, Szymkowski, 
Woliński i łrmi. 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie 8 i 10-eJ 
wieczorem. — Ceny miejsc od 75 gr. do 3 zł.. 

Uli 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO R A D J A -
ŚRODA, duia 14-go grudnia 1932 r. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
l l .50-rJl .55i Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St. 

Meteorologicznej dla komunikacji lotniczej. 
11.5g—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Krakowa. 
12.0S^W.10' :'Odczytanie progr. na dzień bieżący. 
12.]0—13.20: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.15: Przerwa. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15-25—15.35: Kronika harcerska. 
15.35—16.00: Program dla dzieci; a) Feljeton 

p. t. „Wielka mowa do małych dzieci" — 
wygłosi K. Makuszyński; b) „Zagadki i sza­
rady 1' — podyktuje Henryk Ładosz. 

16.00—16.40: Płyty gramofonowe. 
16.40—17.00: „Emigracja po6tyczniowa w latach 

1865—1880" — wygłosi p. Wł. Malinowski. 
17,00—17.40: Koncert solistów z płyt gramofono­

wych. 
17.40—17.55: „Racjonalizacja przemysłu, a za­

trudnienie kobiet" — wygłosi inap. pracy 
p. J. Miedzińslot. 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na-
etępny. 

18.00—19.00: Muzyka lekka z dancingu „Adrja". 
Orkrestra Melodysty. 

19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, repertuar teatrów. 
19,30—10.45: Feljeton literacki p. t. „Norwid i 

Brzozowski — prekursorowie", wygłosi p. 
Roman Zrębowicz. 

19.45—2000: Prasowy Dr.icnnik Radiowy, 
20.00—20-55 •• Chór Eryana ze Lwowa. 
20.55—21.00: Wiadomości sportowe. 
21.00—21.05: Dodatek do Prasowego Dziennika 

Radjowcgo 
21.05—22.00: Korocsrl Recital torte,p»inowy Jul­

iusza Wolfcolma. 
22.00—22.10: "Na widnokręgu". 
22.10—22.40: Pieśni w wyk. Heleny Zboinskiej-

Ruszkowskicj. 
22.40—22.55: Płyty gramofonowe. 
22.55—23 00: Urzędowy komunikat Państw. In­

stytutu Meteorolog, i kora. policyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z dane. „Oaza". 

Orkiestra Kazimierza Englarda. 

AUDYCJE ZAGRANICZNI*. 
19.05. MONACH.1UM. „Hugonoci", ope­

ra Meyerbera. Transmisja z Teatru 
Narodowgo. 

19.30. BRATISLAWA. „Cosi fan tirtte", 
opra Mozarta. Tr. z Teatru Naród. 

120.00. SZTUTOART. Koncert z udziałem 
Stfana Frenkla. 

20.45. PRAGA. Koncrt symfoniczny Fil­
harmonji Czeskiej. 

Ji1 RZYM. „La vita brev", opera Ma­
ndola de Falll. 

!)AV1:NTRY. Tr. z Queen's Hallu 
1 ::rtit ku czci Elgara. 
10. STRASBURG. Koncrt symfon. 

Czy Maj zabił Majową. 
Ciekawa sprawo w łódlikim 

sadzie oKi*«cgowum. 
(as) W dniu 24 czerwca pisaliśmy o 

tajemniczem zabójstwie na Chojnach, 
dokonanem dnia poprzedniego. W mie­
szkaniu swem przy ul. Rzgowskiej zna­
lazł Kazimierz Maj 

trupa swej żony. 
Ciało zabitej leżało w kałuży skrzepłej 
krwi. W sionce i przyległej kuchni zna­
czyły się krwawe ślady, jakie zostawić 
musiały kamasze mordercy na wysyj-a-
nei piaskiem podłodze. Również szafa, 
łóżko i sdany leżąca na oierzynie szu­
fladka od nocnego stolika były okrwa­
wione. 

Piarwszy. kiióry zauważył trupa, 
był 
mąż zabitej—oskarż°ny Kazimierz Maj-

Maj wybiegł z mieszkania i zaalar­
mował spotkanego przed domem znajo­
mego. Po kilku chwilach w mieszkaniu 
Majów zebrało się wiele osób. Zgroma­
dzonym Maj pokazywał nóż, który le­
żał przy trupie, mówiąc: 

„Patrzcie ludzie, tym nożem była 
zamordowana..." 

Zachowanie Maja wydawało się Hcz 
tiym z obecnych w mieszkaniu dziwne 
i nienaturalne. Maj n»e zdradzał rozpa­
czy, ani smutku, wyglądał najwyżej na 
przestraszonego — jak stw*erdzają na­
oczni świadkowie tej sceny. Jaka się ro­
zegrała bezpośrednio po odkryciu zbro­
dni. Maj kilkakrotnie wspominał o nożu, 
że to me jego nóż. ciągle powtarzał, że 
takiego noża u nich w domu nje było — 
przyczem wszystkie te zdania wygła­
szał samorzutnie, nie pytany przez ni­
kogo i przez nikogo w pierwszej chwali 
nie podejrzewany. 

Maj ma dość dokładne alibi: kryty­
cznego dnia pracował w młynie Cymer-
mana, mów*ł z tym i owym. był tu i tam 
Są jedynie dwie luki w całym trybie 
dnia przezeń przeżytego: luki te są sto­
sunkowo krótkie, nie przekraczające kil 
kunastu minut- Tych kilkunastu minut 
było dość. by Maj mógł z młyna pobiec 

niądzc do szuflady. Nie widzieli by je 
wyjmował. Faktem iest. że banknoty by 
ły czyste, n'e poplamione od krwi — 
a tymczasem Maj miał podówczas ręce 
poplamione od krwi. <jdyż dotykał się 
skrwawionego trupa-

Trzecia poszlaka — to fakt 
kupowania przez Maja dwuch dużych 

n<>ży w sklepie F«szla Pinkusa. 
Pinkus dał dokładny rysopis nabyw­

cy noży, który zgadzał się z Majem co 
do jego powierzchowności, nie zgadzał 
się natomiast, jeśli chodzi o jego odzie­
nie. Okazało s-ę jednak, że czapka i pal­
to takie, jak opisywał sklepikarz — zna" 
lazły się w mieszkaniu podejrzanego. 

Na tych poszlakach oraz na czę­
stych sprzecznościach w zeznaniach o-
skarżonego- -skonstruowany został nkt 
oskarżenia. 

Maj sprowadzony został na ławę pod 
.sądnych z więzienia- .lak nas informuje 
jego obrońca — adw. Brodzka — oskar­
żony cierpi na zapalenie stawów na tle 
artretycznym. Ten zaledwie 46-leitni 

mężczyzna wygląda jak starzec. Ma 
iwąską twarz, kruczo czarne włosy, dy­
szy ciężko, gdy mówi i podnosi się od­
powiadając sądowi z widocznym tru­
dem. Jest przerażająco chudv Oczy — 
podkrążone i mocno wyłupiaste jakby 
wychodziły z orbit pod wpływem owej 
duszności na tle astmy... 

Dysząc ciężko, słaniając się co 
chwila, 

Maj nie przyznaje się do w*ny. 
Nic zabił żony- Nie miał nigdy zamiaru 
je? ograbić. Żyli wprawdzie ze sobą tyl­
ko „średnio", a on był cierpiący — ale 
o zabójstwie nie myślał nigdy... Mówił 
kiedyś, że jego dzieci będą sierotami, 
ale miał wtedy na myśli siebie i swój zły 
stan zdrowia.. 

Jeżeli dawał różne odwiedzi, 
zwłaszcza w sprawie pienędzy. to 
działo się to przez zdenerwowane... 

Świadków powołanych jest czter-
do domu. Na tych lukach w alibi—opie* j dziestu kilku. Między nimi 
ra prokuratura przedewszystkiem swe ' 
oskarżenie. 

Drugim ważkim momentem obcią­
żającym Maja jest sprawa pieniędzy, 
które były w domu. Indagowany przez 
pierwszych świadków, oświadczył Maj 
początkowo, że zabójca czy zabójcy do­
puścili się rabunku, potem jednak, gdy 
policjant przystąpił do przesłuchiwania 
Maja — ten przyznał się. że 

pieniądze wziął. 
Ludzie widzieli, że Maj sięgał po pie-i 

troje małych dzieci. 
Zeznania ich dotyczące bądź szczegó­

łów pożycia małżonków, bądź momen­
tów bezpośrednio po zabójstwie, bądź 
wreszcie alibi oskarżonego — nie wno­
szą nic ciekawego do sprawy. 

Mimo to przewód sądowy trwał 
przez cały dzień wczorajszy do późnej 
godziny wieczorowej. Wyrok ogłoszo­
ny w nocy, podamy w jutrzejszym nu­
merze-

Wpadła na dobru namusł-. 

Jak zmusić rodziców 
do wurałenio zgoda na ilub 

z ukochanym. 
Do Warszawy przyjechał 24-letni mło­
dzian Ruwim Lederman z Ryczywołu 
(pod Puławomi). Przyjechali też rodzi­
ce 22-lefcniej Cyrli N.. zamieszkałej rów 
nież w Ryczywole. 

Odszukawszy w Warszawie Leder-
mana, zameldowali policji obyczajowej, 
że Lederman zniewolił ich córkę, a po­
tem uciekł do Warszawy. Nocy ubiegłej 
Ledermana aresztowano. 

Lederman opowiada, że Cyda N. 
iest jego narzeczoną. Rodzice Jej nie do­
puszczają aby wyszła za niego. Ona zaś 
chcąc zmusić rodziców do wyrażenia 

zgody na ślub z nim (Ledermanem). pro 
siła go. aby... pozbawił ia cnoty. Za­
dośćuczynił jei prośbie, poczem sama 
opowiedziała o tem rodzicom. Rodzice, 
dowiedziawszy się — postanowili się 
zemścić na nim. 

I oto donieśli policji (najpierw w Ry­
czywole, a następnie w Warszawie), że 
on zniewolił ią... 

Ledermana zatrzymano naratzie w 
areszcie — aż do wyjaśnienia sprawy 
przez Cyrlę N-, która przebywa w Ry­
czywole. 

\ Księżna Łowicka 

Wieczór autorski 
Tadeusza Peipera. 
Łódzki wieczór pioniera nowocze­

snej poezji, Tadeusza Peipera, wprowa­
dził licznie zebranych słuchaczy w 
świat nowoczesności poetyckiej. Żywe 
słowo wydobyło z tej poezji tony, któ­
re poprzez martwe litery książki nie­
zawsze docierają do czytelnika. 

Nowoczesne tętno poezji Peipera, 
nieodparta logika jego formy, najśwież­
sza teraźniejszość jego tematów — 
sugestjonowały słuchaczy. 

Tematy utworów Peipera, które wo­
bec niezwykłego znaczenia jego formy 
schodziły nieraz dla czytelnika na plan 
drugi, zdawały się odzyskiwać, dzięki 
żywemu słowu, ich właściwe miejsce, 
ich rolę i ich ważność. Przez wyobra­
źnię słuchacza przebiegały obrazy ży­
cia miasta, a więc dla nowoczesnego 
człowieka obrazy najbliższej mu rze­
czywistości. 

Już same tytuły recytowanych utwo 
rów dowodzą niezwykłej wielostron­
ności w ujmowaniu życia miejskiego: 
„Kwiat ulicy". „Noc w mieście". „La­
tarnia". „Na rusztowaniu". „Zwyżka 
dolara". „Chorał robotników". „Wyjazd 
niedzielny". „Na plaży". 

W wieczorze wzięło udział, prócz 
autora, czworo recytatorów, z pośród 
których indywidualność artystyczna 
okazał p. Władysław Dobrowolski, 
umiejący wyprowadzić każdy recytc 
wany utwór z głęboko ujętego planu i 
tchnąć w słowa wielką siłę ekspresji. 

Całe bogactwo i cała wielorakość 
środków artystycznych tej poezji uja­
wniły się jednak dopiero w recytacji 
autora, który poematem o konstrasto-
wo zmiennych nastrojach zdołał narzu­
cić słuchaczom kolejno wizję podmiej­
skiej doliny, humorystyczną groteskę 
restauracyjnego żarcia, bolesną myśl o 
głodnych i serję związanych z tem oso­
bistych a namiętnych wynurzeń. 

Francuski 
budzik 

precyzyjny 
CENA 

Ił 20.-
WSZĘDZIE DO NABYCIA. 

Wystawa 
St. Dobrzyńskiego 

Wystawa prac malarsk'ch St. Do. 
bi / \ i'isk'ego w gmachu kinoteatru „Ca-
sino" zwiedzana jest licznie w dalszym 
ciągu. Walory artystyczne Dobrzyń­
skiego w płaszczyźnie rysunkowej i ko­
lorystycznej uwydatniają się w ostat­
nich jego pracach nader mocno i efek­
townie. Ten „malarz damskiego budu­
aru", jak dowcipnie nazwał go jeden z 
recenzentów, na trwającej obecnie wy­
stawie ozwał się akcentami zgoła nowe-
mi i niespodziewanemi. 

Wystawa trwa przez cały dzień bez 
przerwy do nożnego wieczora. 

IMHMu? 

SALA FILHARMONJI. 
W niedzielę, dnia 18 grudnia o godz. 4 t » 

połudłtiu KOIIMIwatorjum muzyczne H. Kiieił-
skiej urządza 

Koncert Iistnantalwt-Wikaln 
pod dyrekcja prof. T. Rydera. 

W programie) 
Beethoyen — Fantazja na fortepian, chor i e t . 
kestre. Moniuszko — Halka akt IH i IV. Udział 
biorą: Orkiestra, chór i soliści. 

Bilety w cenie od srr. 50 do zl. 3 do nabycia 
w kancelarii, Traugutta 9, tel. 210-86, w dniu 
koncertu przy kasie Filharmonji. 

ll 
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TAJEMNICA WALIZEK CIUNKIEWICZOWEJ 
Kobieta z temperamentem i miljonaml. — Bajeczna karjera ex-

tancerki kabaretowej. — Gdzie są futra i bryjanty. 

Co sIę działo w pokoju N r . ¥ w krakowskim Grand-Hotelu. 
Zainteresowanie procesem Cun- leziono czarny pytek, który po zbada-

Kiewiczowej wzrosło w dniu wczoraj- j niu w laboratorjum okazał się krysz-
szym jeszcze bardziej. j tałkami węgla. Następnie powstaje scy 

Gmach sądu był znów oblegany sja między obrońcą a świadkiem na te-
przez tłumy tak że musiano zaostrzyć . mat zapisków z dochodzenia i śledzawa. 
kontrolę przy wejściach na salę roz­
praw. 

W dniu wczorajszym sąd przystąpił 
do przesłuchania świadków. Jako pierw­
szy zeznawał św. Kazimierz Galusiń-
sk". dziennikarz znany pod pseudoni­
mem ..Lot". 

Po zaprzysiężeniu opowiada on, że 
w dniu 19 stycznia r. b. otrzymał od 
swej znajomej Zakrzewskiej telefoniczną 
wiadomość że przybyła ona do Krako­
wa i zamieszkała w Grand Hotelu. 
Świadek odwiedził ją a ona przedstawi­
ła go Ciunkiewiczowej. Na drugi dzień 
wieczorem świadek był w towarzy­
stwie obu pań i swej żony w Esplana-
dzie. Czy Odwiedził pan'e trzeciego dnia, 
tego nic pamięta. 

Natomiast w dn<u 22 miał odprowa­
dzić je na dworzec. Tymczasem późnym 
wieczorem świadek został zaalarmowa­
ny telefonicznie przez Zakrzewską, któ­
ra prosiła go by natychmiast przybył 
do hotelu. W pokoju zastał on Ciuukie-
wlczową • Zakrzewską, która 
OPOWIEDZIAŁA MU O DOKONANEJ 

KRADZIEŻY. 
Ciunkiewiczowa od czasu do czasu 

tylko wtrącała kilka zdań na temat 
skradzionych rzeczy. Między innemi 
wyraziła s'ę ona, że skradziono jej 
650.0U0 funtów szterlingów. 

Świadek udał s'e do nadkomisarza 
Pollaka. i zaw'adomil go o zajściu. 

PRZYZNAJc SIE, ŻE ŹLE ZROZU­
MIAŁ CUNKIEWICZOWĄ' 1 PODAŁ 
RÓWNIEŻ. ŻE SKRADZIONO JEJ 

650.000 FUNTÓW SZTERLINGÓW. 
Gdy wrócił do hotelu stwierdził 

istotnie, że w pokoju było znacznie cie­
plej. 

Po odejściu organów policyjnych po­
wiedziała mu oskarżona, że szkoda była 
ubezpieczona, jednak żałuje że nie po­
wiedziała tego pojicj1. I?dnak on powie-
dział Jej, że to nlo szkodzi, bo skoro po­
licja n?e w'e o tem. to będzie gorliwiej 
szukała. 

Obrońca: Kiedy był u p. dyr. Lloydu? 
— 29 stycznia. 
Skoro przedtem nic mówiliście o 

650.000 dlaczego trzeciego lutego roz­
pisywaliście się o tem? 

— To było w zapiskach Madeja 
(wywiadowcy), ja nie pisałem — mówi 
świadek. 

— Pan twierdzi, że do każdego po­
koju bvło dwa do trzech kluczy. 

— Po dwa klucze. 

B y ł a p o d e j r z a n a 
o s z p i e g o s t w o 

Po kilku minutach przerwy zeznaje 
świadek Jan Pawłowski, starszy przo­
downik wydziału śledczego. 
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O dochodzeniu w Grand Hotelu opo­
wiada tak jak nadkomisarz Pollak. Tego 
wieczoru jeszcze wyjechał do Warsza­
wy i tam dowiedział się, że oskarżona 
była podejrzana o szpiegostwo. W lej 
chwili powstaje między obroną a świad­
kiem scysja. Obrońca twierdzi, że świa­
dek pojechał do Warszawy po „polity­
kę" wiedząc, że starostwo w Warszawie 
podejrzewało Ciunkiewiczowa w roku 
1930 o kontakt z Rosją Sowiecką. Świa­
dek temu zaprzeczał. 

Z kolei zeznaje wywiadowca Madej. 
Opowiada on, że zasięgał informacji o 
wszystkich gościach w hotelu, jednak ba 
dania te dały rezultat negatywny. Z 
Warszawy przybyli tylko handlarz obra­
zów Modzelewski i niejaki Pfefferbaum. 
który zameldował się jako Pfefferhorn, 
okazali się to jednak poważni kupcy. 

Z kolei powstaje między obroną a 
świadkiem dłuższa wymiana zdań na te­
mat resztek znalezionych w piecu. Ob-

II 

Rocznica śmierci 1-go Prezydenta 
Dziesięć lat mija. gdy dnia 16 gru­

dnia 1922 r. padł z ręki zbrodniczej 
pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej ś. p. Inż. Gabryel Narutowicz. 

Żałobne wspommenic tragedji. która 
wstrząsnęła całym narodem i wywołała 
łzy grozy i oburzenia, uko ja przestrzeń 
przebytych lat. 

Czas tedy w skupieniu ducha oddać 
hołd cieniom wielkiego Polaka, którego 
czoło oprom'enilo męczeństwo. 

W żałosną rocznicę całe społeczeń-

n n d e r uaroczuście: 
zacje i stowarzyszenia do wzięcia udzia­
łu w obchodz'e, na który złożą się: 

1) nabożeństwo żałobne w dn. 16 
b. m. o godz. 10 celebrowane prżeż J. E. 
Ks. Biskupa W- Tymienieckiego w Ka­
tedrze. 

2) akademja w dniu 16 b. m. o godz. 
18.30 w Filharmonji — Narutowicza 20, 
(wstęp wolnv). 

W obchodzie nie zbraknie n'kogo. ko­
mu troska o zgodę, miłość ' pokój Pań-

I stwa każe uczcić pamięć Bojownika bez 
stwo łódzkie zjednoczy s'ę w oddaniu trwogi,który padł na stanowisku.W przed 
czci ś. p. Prezydentowi R. P. Inż. Ga-' dzień walki o mocarstwową wielkość 
bryclowi Narutowiczowi. Polski. 

Pozostający pod protektoratem p. 
Władysława Jaszczołta wojewody łódz­
kiego komitet, wzywa miejscowe spo­
łeczeństwo. wszystk'e związki, organi-

Zarząd W°jewódzki Fed?racjl P.Z.O.O. 
Okręgowy Zw. Legjnnstów, 
Okręgowy Zw. Peowiaków, 
Okręgowy Z w. Strzeleckiego. 

rońca twierdzi, że świadek wnioski swe 
wyciąga z orzeczenia badań przeprowa­
dzonych w laboratorjum, czemu jednak 
świadek przeczy. 

W końcu zeznaje Madej, że w czasie 
swego pobytu w pokoju Ciunkiewiczowej 
wróciła zarządczyni hotelu, Piechowska, 
i zwróciła Ciunkiewiczowej nożyk po­
życzony jej przez oskarżoną. 

Ncżyk ten zakwcstjonował on, a póź­
niej okazało się, że nim właśnie została 
rozcięta walizka. 

Św. Leszczyszyn numerowy, na roz­
prawę nie przybyr, wobec czego przesłu­
chano pokojowego Franciszka Kasprzy­
ka. 

Świadek palił w piecu i odnosił pacz­
ki do pokoju. Na rozprawie sądowej zez­
naje on inaczej niż w śledztwie, gdzie 
twierdził, że palił Leszczyszyn. Nie­
prawdą okazuje się również, żc poprze­
dniego dnia wynosił popiół, gdyż okaza­
ło się petem, że było go w piecu dwa 
pełne wiadra. 

Wówczas obrońca oświadcza, że 
gotów jest zakupić 8 kg. węgla, aby się 
przekonać, ile popiołu pozostawią taka 
ilość węgla. Jako ostatni zeznaie 4w. 
Ryrzrrd Terdy. portjer Grand-Hotelu. 

Mówi on, że słyszał, jak Zakrzew­
ska mówiła, że gdyby ( Ciunkiewiczowa 
nie okradli w Krakowie, to stałoby się 
to w Zakopanem. 

Dopiero późniei okazało się. że Za­
krzewska mów ła to dlatego ponieważ 
twierdziła, że Ciunkiewiczowa była 
prześladowana od Warszawy przez zło­
dziei. Na tern o godz- 2 po poł. rozpra­
wę przerwano. Dalszy ciąg odbędzie 
się w dn'ti dz:s'ej<=zym. • 1 

JUTRZEJSZY ODCZYT Dr. J. SZECHTMANA. 
| Znakomity mówca oraz przywódca 6Jouistów-
I rewizjonistów dr. .1. Szcchtman z Paryża, wygło­
si w dniu jutrzejszym w Filharmonii odczyt na 
lemat: „K'ams(wo i obłuda". (Prawda o sytuacji 
żydów w Rosji sowieckiej). Ze względu na osobę 
prelegenta oraz cickav/y temat odczyt wzbudził 
wielkie zainteresowanie.. 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonji. 

donosiliśmy niedawno na tem miej 
scu o procesie doktora Klaftera i jei 
siostry Idy Pochobradzkiej, którzy przez 
litość pozbawili życia kalekę — chłopca, 

kiem spotkała na ulicy i który później 
został jej mężem. Pierwsze małżeństwo 
pani Walekowej skończyło się również 
tragicznie. Mąż jej umarł nagle z niewia-

m*~ m~ i Kobieta zawisła na szubienicy 
C i u n k i e w i c z o w e j ? z a p o d s t ę p n e z a b ó j s t w o s w e g o m ę ż a . — I n s c e n i z a c j a z d r a d y m a ł ż e ń s k i e j . 

s £ 3 S , K f / s & H i S e n s a c y J n a sprawa w sądzie praskim. 
dowmków: Dlaczego? 

— N'e miałem na myśli n'czcgo ujem­
nego. N'e chciałem tylko, być tam, gdz'c 
było już wiciu Innyeli mężczyzn. 

— Skąd pan znał oskarżoną? 
— Z opowiadania Zakrzewskiej. 
W kOiicu świadek podaje, żc to on ła w Pradze. Opinja publiczna była ied 

wvE'i:-ował dep:szę o kradzieży do nak po stronie oskarżonych. Zbrodnia 
Lloydu. ta, mimo wszystko, miała pewien moral-

Do stołu sędziowskiego podchodzi ny podkład. Myśmy tak samo nie potę-
obrouca i przedstawia banknot 5-iunto- piali Umińskiej, słynnej aktorki pol-
wy pokazując, że Jest on zrobiony, Jak skiej, która w szpitalu zastrzeliła z lito-
wszystkie banknoty angielskie, na nic- śoi Żyznowskiego, 
zwykle cienkim, lecz mocnym paple- Z r e s z t ą s t w j C r d z o n o , że dr. Klafter 
r z e " i jej siostra zbrodnię tę popełnili w 
116 S k r a d Z i O n O P i e n i ę d z y c h w i u ' zupełnego zamroczenia umyslo-

. , . . . . . . . . wego. Obie niewiasty przebywają obec-
Nasłępme staje przedI sądem świadek n i e * n a k u r a c j i w S 2 j [ a k n 

naczelnik wydziału śledczego nadkomi- c , , r . . . . 
sarz Stanisław Pollak. c n r

S ą ^ P r a d z c ^zważał ostatnio mną 
Zeznaje on bez przysięgi. Opowiada. ' P r * w * k t ° r a d o ź ^ b . wzburzyła opinie 

że po zawiadomieniu go przez . Lota" o ?*h}*ff+ N a l™9 ? £ M T " 1 " 
kradzieży w Grand Hotelu, wydelego- ^ l ° J ó ł ~ i ? m P ' f f ^ 
wal wywiadowców, poczem sam poje- ^ f ™ 8 ' °*»™°na ° pods ępne za-
chał i przeprowadził dochodzenie. mordowanie męża celem otrzymania 

CIUNKIEWICZOWA TWIERDZIŁA, " d ° w l c l ' f 1 *' Zamordowany był ,uz 
ŻE SKRADZIONO JEJ 650.000 FUN- d ™ & i m m * ż e m j a r z o n e , . Był to 50-let-
TÓW SZTERLINGÓW, A DOPIERO m mężczyzna, cieszący się wiródsąsia-
PO DWUCH GODZINACH POWIE- u 0 , w d o , b r ą 0 P . i n , . ą ' u c h o d z ^ y n*ogół za 
DZIAŁA WYWIADOWCY PAWŁÓW- - z l c ' v i e k a spokojnego. 
SKIEMU. ŻE SKRADZIONO JEJ 6.500 Patrząc na skarżoną, trudno zrozu-
FUNTÓW. mieć, w jaki sposób mógł się w niej wo-

Dochodzenie na miejscu nie wyka- góle zakochać. Jest to kobieta brzydka, 
zało żadnych śladów włamania. o niesympatycznym wyglądzie, nozba-

WstizEa była badana dokładnie na wioną kobiecego wdzięku. jednak 
dłujzl oMeii, nie znaleziono jednak żad- ta kobieta potrafiła zawrócił ivę po-
nycłł Ddcloków palców, natomiast zna-! ważnemu mężczyźnie, którego przypad-

aby nie cierpiał przez całe życie Jako! domych bliżej powodów. Mówiono pow 
ślepiec. Zbrodnia ta dokonana zosta-1 szechnie, że został otruty i że Waleko-

wa wobec tego znalazła się na ławie 
oskarżonych o kilka lat zapóźno... 

Walekowa wyszła poraź drugi zamąż 
Pożycie małżonków daleko odbiegało od 
przyjętych w tej dziedzinie form i zwy­
czajów. Sąsiedzi stwierdzają, że ta he­
rod — baba często bita swego, starsze­
go od nie], o 16 lat, męża i odbierała od 
uiego każdy zarobiony grosz. Waleko­
wa starała się dowieść sąsiadom, że nie­
snaskom tym winien jest jej mąż i w tym 
celu namówiła swą siostrę, aby skłoniła 
go do zdrady małżeńskiej. 

Podczas nieobecności Walekowej, 
która czyhała w sieni, siostra jej poło­
żyła się do łóżka właściciela mieszkania, 
lecz kategoryczny protest Waleka zni­
weczył podstępne zamiary zbrodniarki. 

Morderstwo dokonane zostało na 
Wielkanoc. Waleka znaleziono w łóżku 
nieżywego. Miał podcięte brzytwą gard­
ło. Zbrodnia dokonana została w nocy, 
idy ofiara spała. 

Początkowo przypuszczano, iż Wa­
łek, popełnił samobójstwo. Walekowa 
starała się podtrzymać to przypuszcze­
nie władz policyjnych. Ale dokładna 
ekspertyza wykazała, że Wałek został 
vpierw uduszony, następnie zarżnięty, 

przyczem brzytwę włożono już do kost-
niającej dłoni... 

Walekowa przywitała policjantów 
zupełnie spokojnie. Pierwsze jej pytanie 
brzmiało: 

— Co się stało z moim mężem?.. 
{Gdzie on jest?... 

Gdy powiedziano jej, co się stało, wy­
raziła mniemanie, żc mąż jej popełnił 
samobójstwo, gdyż często o tem wspo­
minał. 

Świadkowie zeznali jednak co innego. 
Twierdzili oni, że Wałek był zawsze 
człowiekiem wesołym i pełnym życia, 
tylko małżonka odbierała mu humor... 

Morderczyni ma 13 letnią córeczkę, 
która również zeznawała w sądzie. 
Nauczona przez matkę, powtarzała cią­
gle, że „taluś pewnie sam się zabił"... 

Walekowa podczas całej rozprawy, są 
Jowej zachowała zupełny spokój. Nie 
drgnęła ani razu. Nawet przemówienie 
prokuratora, który żądał uwolnienia spo­
łeczeństwa od podobnych kreatur, nie 
wycisnęło £r.i icdnej łzy z jej oczu. 

Sędziowie przysięgli jednogłośnie 
wydali wyrok potępiający: uznając, że 
oskarżona zamordowała swego męża w 
celach zysku... 

Sąd na podstawie tego werdyktu ska» 
zał oskarżoną na karę śmierci przez po­
wieszenie. Dopiero w chwili ogłaszania 
wyroku Walekowa straciła nad sobą 
panowanie i padła zemdlona na ziemię... 
Długo ją cucono... 

Ale żał był spóźniony. Wyrok wyko­
nano. Była to pierwsza kobieta, która 
'awisla na szubienicy w Pradze-



Kurier Handlowo-Przemysło 
łódzkiego okręgu włóKienniczego. 

tMMMmm 

l i s t ó w z a s t a w n y c h . 
Reakcja giełdy na zamierzone przy­

musowe obniżenie oprocentowania li­
stów zastawnych jest już obecnie cał­
kiem niedwuznaczna. Ci którzy kunsz-
townemi koncepcjami uzasadniali, iż 
niema niebezpieczeństwa zniżki kursu 
papierów są pokonani faktami. 

Efekt operacji zamierzonej da się 
już obecnie ustalić w sposób niezbity. 
Jest w toku proces wyrównania się kur­
sów do poziomu, zapewniającego w przy 
bliżeniu dotychczasową efektywną ren-
ditę listów. Matematyczne zadanie bar­
dzo proste. 

W ten sposób operacja cała polega 
w ostatecznej linji na ustawowem wy­
właszczeniu części kapitału posiadacza 
listu i darowaniu tego wywłaszczonego 
kapitelu właścicielowi nieruchomości 
obciążonej pożyczką towarzystwa kre­
dytu dł.ugoterminowego. Wiadomo, że 
z niczego nic nie powstaje i nic w natu­
rze nie ginie. 

Klasa benefisantów jest dość liczna. 
Niewątpliwie radują się z tak świetnie 
odniesionego zwycięstwa. 

Twierdziliśmy jednak i śmiemy dalej 
twierdzić, że z punktu widzenia włas­
ności nieruchomej, traktowanej jako ca­
łość o pewnym ogólnym, wypośrodkowa-
nym, interesie zbiorowym — radość ta­
ka jest nader krótkowzroczna. 

Obecnie wygrali ci, co już są obcią­
żeni kredytem długoterminowym; go­
rzej z tymi, którzy zmuszeni są do ubie­
gania się o taki kredyt. Własność zaś 
nieruchoma jako zbiorowość z natury 
rzeczy jest nie tyle dłużnikiem, tle, sta­
łym kandydatem na dłużnika. 

Kapitalista, który przy operacji 
quasi — konwersyjnej dostanie cięgi, 
przestaje wierzyć w świętość słowa wy­
pisanego na kuponie. Polityka taniego 
pieniądza realizowana w drodze przy­
musowej, a nie w drodze wytwarzania 
warunków istotnych dla samoczynnej 
obniżki ceny kapitału pieniężnego, od­
nieść może łatwo efekt wprost przeciw­
ny zamierzonemu.. 

Obawiamy się, że zwycięstwo aktual­
nie obciążonego posiadacza nierucho­
mości nad kapitalistą jest zwycięstwem, 
które się łatwo może zemścić. Walka z 
kapitałem pieniężnym jest jedną z naj­
trudniejszych. 

Jest jeszcze jeden moment, o któ­
rym nie należy zapominać. Przymus ma 
to do siebie, że jeden akt jego pociąga 
za sobą drugi. W Niemczech, które są 
wzorem mechanicznej walki o obniżkę 
poziomu cen towarów, usług i kapitału 
było podobnie; przy obniżce oprocento­
wania listów i pożyczek długotermino­
wych zarazem obniżono czynsze. Nara­
zie nie widać po temu skłonności u nas, 
ale przecież przed paru miesiącami nie 
było też widać skłonności do obniżenia 
oprocentowania pożyczek i listów, za­
częło się skromnie od walki o przymuso­
wą obniżkę kredytu krótkoterminowe­
go; mało kto przewidział iż dojdziemy 
tak daleko. 

Należy przyjąć, że obniżka kosztu 
kredytu hipotecznego długoterminowe­
go wzmocni silnie nacisk lokatorów w 
kierunku obniżki komornego, odda im 
do dyspozycji argument, którym walka 
jest ułatwiona. 

Bezsprzecznie własność nieruchoma 
jako całość jest więcej zainteresowana 
w utrzymaniu na poziomie czynszów, a-
niżeli w obniżce ceny kapitału, bo nie 
każdy właściciel nieruchomości jest 
przeciążony kredytem, ale każdy ma w 
swej nieruchomości więcej lub mmniej 
własnego kapitału, który chce oprocen­
tować czynszem. I w ten więc sposób 
obniżka oprocentowania listów uderzyć 
może łatwo rykoszetem we własność 
nieruchomą jako taką. 

Dr. A. Z. 

HANDEL POLSKO-SOWIECKI 
W ciągu roku bieżącego obroty znaczne się zmniejszyły. 
W roku bieżącym nastąpiło silne ną tego było wstrzymanie na dłuższy 

zmniejszenie się obrotów polsko - sowie- okres czasu wywozu do Z.S.S.R. wyro-
ckich głównie kosztem olbrzymiego spad bów hutnictwa żelaznego w związku z 
ku eksportu polskiego. i dewaluacją funta. Huty bowiem otrzymy-

Wedlug danych Izby Handlowej Pol- wały od Sowietów pokrycie zadostar-
ski i Z.S.S.R. w Warszawie, wywieźliśmy! czony towar w wekslach z terminem do 
w ciągu pierwszych trzech kwartałów J 18 miesięcy wystawionych w funtach 
r. b. 46.792.882 kg. towarów na sumę! szterliagów. Ponieważ iunt z każdym 
16.929.000 zł., przywieźliśmy zaś dniem tracił na wartości, trudno było 
29.105.091 kg. wartości 12.883,000 zł. W,weksle te dyskontować, a przetrzymy-
trzech kwartałach 1931 eksport nasz J wanie ich w portfelach hut, co zresztą 
przedstawiał wartość 112.322.000 zł., a I ze względu na brak dostatecznych środ-
import 23.255.000 zł. Saldo dodatnie bi- J ków finansowych w hutnictwie było nie-
lansu handlowego Polski z Sowietami J możliwe, narażało przedsiębiorstwa na 
wynosiło przeto za trzy kwartały 1931—| poważne straty. 
89.067.000, gdy w odpowiednim okresie | Najgorszym okresem w obrotach han-
bieżącego roku zaledwie tylko 4.046.000 dlowych polsko-sowieckich było pierw-
złotych. |sze półrocze bieżącego roku. Przywóz 

Tak znaczne skurczenie się naszego ; bowiem w okresie tym wyrażał się cyfrą 
salda aktywnego w stosunku do Rosji, 9.459.000 zł., wywóz zaś wynosił zaled­

wie 7.262.000 zł. Wynikało stąd saldo 
ujemne dla Polski w wysokości 2.197.000 

P A N A C R I H 
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wynika, jak wyżej wspomnieliśmy, z 
gwałtownego spadku eksportu. Przyczy-

llill 

Spadek listów zastawnych. 
Dolar w dalszym ciągu zwyżkuje. 

który Wczorajszy rynek walutowy i listów dolara w złocie, 
zastawnych cechowała poważna zniżka, po 9.04. 
3 proc. listów zastawnych ni. Łodzi, ma­
jąca chwilami charakter wręcz całkowi­
tego chaosu 1 gwałtownej podaży. 

Kurs w tych warunkach nic daje się 
ustalić ze ścisłością zwykłą, jako noto­
wanie orientacyjne przytoczyć należy 
zł. 47, co stanowi poważny skok wdół. 
Ten stan rzeczy daje się zaobserwować 
również w Warszawie bodaj nawet 7 
wlększem jeszcze nasileniem, gdzie ofi­
cjalnie notowano 8 proc. listy zastawne 
tn. Warszawy po 46.75 — spadek zalcni 
b. dotkliwy. 

W dziale walut panowała w dalszym 
ciągu dla dolara tendencja mocna. Go 

zł. W trzecim kwartale, dzięki podjęciu 
znowu eksportu żelaza — sytuacja po­
prawiła się na naszą korzyść. Eksport 
z Polski do Z.S.S.R. wyniósł bowiem w 
tym okresie 9.687.000 zł., z czego na 
sam wywóz żelaza przypada 8.706.000 
zł., przywóz zaś przedstawiał wartość 
3-424.000 zł. Saldo bilansu handlowego 
za trzeci kwartał wynosiło przeto 
6.263.000 zł. na naszą korzyść i pokryło 
w zupełności deficyt z dwuch poprzed­
nich kwartałów. 

W ostatnich czasach największą po-
notowany b y ł ' 2 ^ 0 ^ w naszym imporcie z Rosji stano-

1 wią futra i skóry surowe. W pierwszych 
Funty angielskie spadłv nieznacznie.' , t r z . e c n kwartałach r. b. import tych arty­

kułów wynosił 4.354.000 zł., na drugiem 
miejscu stoi tytoń — 2.009.000 zł., następ 
nie idą kolejno: chemikalja 1.060.000, 
makuchy 1.035.000, ryby 869.000, rudy 

Na rynku prywatnym w W a r s z a w i e ' ż e , a z l l e * manganowe 518.000, nici 
438.000 zł. etc. 

Tendencja dla tej wamty jest utrzyma 
na w równe] mierze jak i dla innych wa 
lut i dewiz. 

dolar gotówkowy, jak też dolar w zło­
cie zwyżkował: Zwyżka ta nic ma nic 
wspólnego ze spraw;} spłaty długu raty 
grudni w c l ani też ze sprawa ogłosze­
nia konwersji kredytów długotermino­
wych. Jak zwykło przed świętami, przy 
chodzi do Polski zwiększona ilość prze­
kazów dolarowych od krewnych, które 
są realizowane w dolarach. Stąd też 

Gros naszego eksportu stanowi żela­
zo. Eksport wyrobów hutnictwa żelame-
go wynosił w trzech kwartałach r. b. 
14.670.000 zł., Na drugiem miejscu stoją 
maszyny i aparaty — 1.071.000 zł., na 
trzeciem cegła szamotowa — 375.000 zł. 
na czwartem artykuły spożywcze (prze­
ważnie przesyłki żywnościowe)—227.000 
zł. Reszta naszego eksportu rozdziela 
się na drobniejsze pozycje. Oparcie 
eksportu polskiego do Z.S.S.R. wyłącz­
nie na żelazie stanowi, jak to mogliśmy 
skonstatować w ciągu roku bieżącego, 
poważne niebezpieczeństwo dla nasze­
go bilansu handlowego, czemu należało­
by jaknajszybciej zaradzić przez forso­
wanie wywozu innych artykułów. W. 

•"'LIN 

Giełda zbożowa, 
Na wczorajszom zebraniu giełdy zbożowo -

tówka zwyżkowała do 8.97—8.98, przy- wielki popyt na dolary, co wpływa na 
czem jako na szczegół niepowszedni wzrost ich kursu, 
należy wskazać na fakt poszukiwania 

Ulgi dla kupiectwa 
rr sprawie nabumnnia świadectw nrzema iłowucn 

(F) WczoTaj w ministerstwie skarbu' przedsiębiorcy uważają 'dla siebie za 
odbyła się konferencja, ra kiórei rozpa- słuszną, przytem należy, ostrzec, że w 
trywano projekt okólnika, jaki ma być razie sprawdzenia przez kourolera u-
niebawem wydany w sprawie śwa- rzędu skarbowego, że świadectwo prze, , 
. J J I i • , . , . _ •; I , ,_ towarowci w Warszawie ogólny obrót wynosił 
dectw przemysłowych. |mysłowe mzszej kategom zostało naby- , 5 8 f i { p 6 \ l o n n y ) w l e m t y t Ł &5.50 tor. Poda* 

W roku ubiegłym wydany został o- te z złą wolą — sprawa sądzona będzie ZYTA zmniejszona. NOIOWUM u 100 K( PARYTET 
kólnik, przyznający cały szereg ulg dla wedle nowo ogłoszonej ustaw V kamo- Warszawa w handlu hurtowym, » ŁACW 

przedsiębiorstw kupieckich względnie skarbowej, przewidującej bardzo SURO*.*? ̂ SSUtfi L ^ A - S ^ S f £f 2 5 
przemysłowych, które chciały skorzy- .we kary 1 grzywny. U , A SZKUTA 25.75~20.25, PSZENNA jednolita 24.75 
stać z tych ulg, musiały one jednak 1 

przedtem składać podatra. które wła­
dze skarbowe rozpatrywały dyskrecjo­
nalnie. Tegoroczny okólnik ma znieść 
konieczność składania podań w urzę­
dach skarbowych i zezwolić jednocześ­
nie na nabywanie świadectw przemy­
słowych również przez swat kupiecki wykupiona 
i przemysłowy tej kategorji, jaką i 

Giełda pieniężna. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

N * •weronaiszetn zebraniu giełdy walutowo- dolarowych jak i talk zwanych premiowej była 
dewizowej w Warszawie tofoencia dla dewiz bardzo mocna,, nortomnaat papiery przedsiębiorstw 
była niejednolita, s łabej kształtował się kurs de- prywatnych hyły w duzem zaofiarowaniu, prasy 
wizy na Londyn. Zapotrzebowanie n* dewizy by- tendencji słabej. Większych obrotów dokonano: 
ło nieco zwiększone. Notowano: Belgia 123.70 3 proc. budowlaną, 7 proc stabilizacyjną i 8 proc, 
( 4-2). Londyn 29—29.06 (—19), Nowy Jork 8.924 listami Warszawy. Notowano: 3 proc. budowlana 
(—1), Nowy Jork-kabed 8.928 (—1). P*ryt 34.86 39.50 (—25), 4 proc. dolarowa 52.65—53.50— 
(-1-1), Praga 26.43, Szwajcara 171.75. Tran- 53.25 (4-45), 4 proc. inwestycyjna zwykła 100— 
zdecje dokonane a nienotowane: Holandia 358.85 JOO.50 ( 4 -50) , 5 proc. konwersyjna 40.50 (—40), 
( 4 -10) , Kopenhaga 150.75 (—10), Sztokholm 159 6 proc. dolarowa odcinki po 500 doi. 58 ( 4 - 2 5 ) , 
( 4-100) , Wiochy 45.70 (—5). W obrotach RACE- 7 proc. stabilizacyjna 54.50—54.75—54.50 ( 4 - 1 2 ) , 

Mzybamkowych dewizy na Berlin 212.30 ( 4 -5V odcWci po 500 dolarów 55.25—55, 8 proc. obli-
'W ebrotach prywatnych; manka niemiecka 212 gacie budowlane B.G.K. I-sza emisja 93, 4 proc. 

( • • M O ) , banknoty dolarowe 8.96, dolar złoty ziemskie 26 (—4503, 4 i pół proc. ziemskie 33.25 
9.02 (4-300). rubel zloty 4-70 ( 4-200), rubel •rebr- —32.50 (—300,) 8 proc. Warszawy 49—4fi.25— 
ny 1.35 ( 4 - 3 ) , b l o n 0-55 ( 4 - 2 ) . 140.75 (—2?5), 10 proc. Lublina 43 (—750). Tran-

AKCjE. Zainteresowanie akcjami w dalszym zakcje dokonane a nienotowane: 7 proc. śląska 
ciągu słabe Notowano: Bank Potoki 87.25, Nor- 4275—43 ( 4 - 5 0 ) . 8 proc. dillonowska 60.25—60 
blin 32. Tranzakcje dokonane a nienotowane: ,(-f-50), _5 proc, Warszawy 45.75—45 (—275), 

Należy podkreślić. Że W v k t t p Świa- !—25.25, pszenica zbierana"2425—2475, o w k s jed-
dectw przemysłowych d J e W tvm TO- ***** l5--tS.50, owies zbierany 13.50-14, jęcz-
. . . • . . micn na kaszę 13.50—14, icezmień browarny 
ku bardzo wolno, co ś w a j c z / . że w ro- 15.50_i6.50, g r y k i I S - 1 6 , proso 1 8 - 1 9 , groch 
ku bieżącym ruch prZCĆ f .WiątCCZtiy W polny z workiem 23—25, groch Victoria z wor-
handlu jest jeszcze B A R D Z O M A Ł Y . g d y / kicm 25—30. wyka 15.50—LÓ.SO, pciuszka 15 —16, 
w r n k n n h ' An t i r tn r> t.-»i K-inioi rvw7P w i » łubn niebieski 8—8.50, rzepak zimowy 47—49, 
w roku ubeglym O tu S A N U poize \ \ \ t { ^ M m t b _ : > s 3 8 _ - i a k o n , c c z e r w o n a 

ksZOŚĆ Ś w i a d e c t w kl iplCCklch b y ł a IUŻ S U P O w a \,cz tfrubei kanianki 9 0 - 1 U), koniczyna 
czerwona ber. kaniairski o czystości 97 proc. 110 
—125, koniczyna biała surowa 90—120, kończy-
na bi iał bez kanianki o czystości 97 proc. 130— 
180, mąka pszenna luksusowa 43—48, maka psz. 
4/0 3 8 — 4 3 , tylnia pytlowa 25—27. sitkowa i ra­
zowa 30—31 JO. otręby pszenne szale 9,75—10.25, 
średnie 9.25—9.75, żytnie 8.50—9.50. kuchy lnia­
ne 20.50—21, rrepaikowe 1575—16.25, słoneczni­
kowe 16—17, z lenwaki jadalne 3.50—4. 

Cukier 15.25 (—25), L :lpopy l l , Ostrowieckie 
25.50—26.50, Habcrbirch 34.50 (-1-75). 

PAPIERY PROCF.N R O W E . Tcrd.mc.ja dla 
papierów procentowych państwowych, zarówno 

10 proc. Radiomu 48, L O proc. Siedlec 47, 6 proc. 
-.bligacje Warszawy 8 i 9 emis,}a 29 (—100), za 
8 proc. m. Łodzi żądano 46. 

S K A D POCHODZI NAZW A ASPlRIN? 
W błotnistych, pustynnych miejscowościach 

rośnie krzew, wysokości około 1 metra, /. bla-
łc-mi. charakterystyoznem! kwiatami. Popularnie 
nazywają go „Kozia bródka", naukowa zaś ła­
cińska nazwa J E G O brzmi ..Spiraca U L M A R I A " . Ro­
ślin* ta zawiera pewien związek, okazujący wlel 
CO pomyślny wpływ leczniczy na różne choroby, 
a rwlas-zcza na zaziębienie. Tenże sam Z W I Ą Z E K 
znaldiije się również i w powszechnie znanych 
tabletkach Asplriuy. Przy porównywaniu n a w 
„Aspirin" i „Spiraca" odrazu rzuca się w oczy 
ich bliskie pokrewieństwo. Otóż tabletki Aspiri-
ny znajdują sic w użyciu J U Ż od 30 lat i zacho­
wują nadal bez zmiany swe cenne znaczenie 
leczn ! cze NA całym świecie do dnia d '/ISICISZEKO. 
O r y t ń n l n e tabletki Asp ; R 'ny (z marka ochronną 
w postaci krzyżowego napisu „Bayer") sa *Q 
nabyci* w« wszystkich aptekach. 

http://25.75~20.25
http://15.50_i6.50
http://Tcrd.mc.ja
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Wystawy Hebli 
Znanej 

Fabryki 
r*IE»ŁI 

G e l e r m a n a P a s s a ż 

Piolrhowska O l . Casina 

2W1ĘKSZA WAGĘ CIAŁA 
POBUDZA APETYT 

WZMACNIA OGÓLNIE 
Zawierający czynniki witaminowe 

S p o r * 

2* % 
J E C O R O L 

magistra A. BUKOWSKIEGO. 
Wystrzegać się bezwartościowych namiastek 

i naśladownictw. 

OTWARCIE KIERMASZU „WIZO". 
W nadJłodzącą sobotę, dnia 17 grudnia b.r., 

o godzince 9-ej wieczorem odbędzie sie otwarcie 
tradycyjnego kiermaszu „Wizo" w lokalu włas­
nym, Sienkiewicza Nr. 26. Przed otwarciem zna­
ny baryton, p. Leo Rjazamcew z Berlina, b. arty­
sta teatrów „Habima" i „Niebieskiego Ptaika" 
wystąpi z ikoncertem przy alkompamjamenicie p. 
prof. T. Rydera. 

Kiermasz będzie bogato zaopatrzony w to­
wary wszelkiego rodzaju i artykuły spożywcze, 
sprzedawane po bairdzo niskich cenach. 

Przez całą noc przygrywać będzie do tań­
ca orkiestra jazzowa. — fantowa loterja. Sto­
liki do bridia i różne mne aitraikcje. — Bufet 
obficie zaopatrzony, — Koło protektorów: dr. M. 
Braoide, S> Budzyner, M. Brandstetter, S- Faust, 
P. Gcrszowski, St. arociflski, Maks Kon, A- Pe-
relman, pos. dr. Rozenblatt, S. Rygier, J. Spck-
tor, dr. Schweig, W. Wyazewianski. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Dziś u Geyra 
zawody bokserskie. 

W dniu dzisiejszym odbędą się w 
sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 
o godz. 19-30 międzyklubowe zawody 
bokserskie, w których wezmą udział 
pięściarze Geyera, IKP, Zjednoczone, 
ŁKS-u i Bar Kochby. 

Pary zostały zestawione w stposób 
następujący: w. musza: Wojciechowski 
(G) — Brzęczek (Zj.). Królikowski (G) 
— Antczak (ŁKS), w. kogucia: Krumm 
(G) — Krzywański I (ŁKS) Graczyk 
(IKP) — Wolfowicz (BK), w. piórkowa: 
Nikonorerow (IKP) — Białystok (BK). 
Woźniakiewicz (G) — Kijewski (Zj.), 
w. lekka: Wilk (G) — Owczarek (IKP), 
w. półśredmJa: Ostrowski (G) — Paw­
lak (Zj.) i Lipiec (G) — Stahl II (IKP). 

Przed spotkaniem 
Szkoda — Zjednoczone. 

W związku z meczem Skoda — Zje­
dnoczone, który odbędzie się w nadcho­
dzącą niedzielę w Warszawie, dowia­
dujemy się, że K. P- Zjednoczone wy­
syła do Warszawy następująca, druży­
nę: w. musza: Brzęczek, w. kogucia: 
Michalak, w. ipiórkowa: Stanikowski, 
w. lekka: Marczewski, w. pófśredma: 
Rajnert, w. średnia: Lipiec (G), w. pół­
ciężka: Jaskóła i w. ciężka: Rosław. W 
wadze średniej w zespole Zjednoczo­
nych wystąpi Lipiec, zapożyczony z 
klubu „Geyer". 

Mecz Skody z Zjednoczonymi wy­
wołał w Warszawie duże zainteresowa 
nie. gdyż w barwach Skody wystąpią 
znani bokserzy łódzcy: Cyran, Sewe-
ryniak i Pisarski. 

Przygotowania 
do Makkabjady zimowe]. 

W związku z zbliżającą się Maka-
biadą zimową w Zakopanem, dowiadu­
jemy się. że będzie również obecny na 
niej prezes honorowy zw. Makabi. zma-
uy dygnitarz z ramienia Anglji w In­
djach — lord Melched, który wyjeżdża 
w połowie stycznia na tournee z Indy) 
do Niemjec, Rumunji, Bułgarji i Polski, 
gdzie objął protektorat nad zimową Ma­
łe abiadą. 

Towarzyszyć w podróży będzie mu 
prezes światowej organizacji Makabi, 
dr. Lelewel z Berlina. Lord Melched 
ma zawitać również do Łodzi. 

Komitet Igrzysk, wobec wielkiego 
zainteresowania zawodami w Zakopa­
nem, otworzył specjalne biuro w loka­
lu „Wagons Lits" przy ul. Piotrkow­
skiej, które udziela informacyj i przyj­
muje zapisy. 

Słynna powieść PIERRE BENOIT 

A X E L A 
w reżyserjl H. Howarda 

W rolach głównych: WARNER BAXTER 
LEILA HYAMS 

ALEKSANDER KIRKLAND 

Cl 

REKORD ŚWIATOWY 
n a 1 0 0 m e t r ó w 

pobił najsympatyczniejszy i arcymiły 
aktor stolicy, - - filar teatru „Banda" 
Adolf Dymsza, w filmie p. t. „100 me­
trów miłości". 

Oprócz Dymszy biorą udział w fil­
mie nasze największe gwiazdy: Zula 

Pogorzelska, Krystyna Ankwicz, Dora 
Kallnówna, Cybulski, Tom. Lawiński. 

Film, który jest obecnie największą 
atrakcją stolicy — będzie wyświetlany 
wkrótce w Łodzi w kinie Splcndld. 

Ratujcie biedne dzieci szkolne 
D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

Żeromskiego 74, 
r 3 g K o p e r n i k a 

Dziś premjera! 

Wytworny film salonowo-erotyczny p. t. 

„FL1RT9 PIĘKNEJ PAhT 
w roli g łównej: BETTY AMMAN lako współczesna kurtyzana. — Naci program: Aktualności krajowe l komedia. 

Początek seansów w dni powszednie o godz, 4 pp., w niedziele l święta o g. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10 wlecz. Ceny miejsc; I m zł 1 09 U m 90 gr. HI m. 45 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. ważne codziennie, w niedziele 1 święta do godz. 18-ej. Na pierwszy -seans 
wszystkie "miejsca po 45 groszy. Następny program: „KSIĄŻE BOUBOULE", czarodziejska• fontanną, humoru.. 

Uwaga: W sobotę 17 grudnia o godz. 12-ej I w niedzielę o godz. 11 rano poranek, wyświet lany będzie film 
W roli g łównej: Helena Costello i 8-letni Franek Dardo. 

Widownia centralnie ogrzana. — Ceny miejsc dla młodzieży na poranek po 20 gr. 

„DZIECKO CYRKU' 

Do nkt Nr. E. 699 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28 grudnia 1932 r. od godz. 10J 
rano w Łodzi, przy ul. Narutowicza 
Nr. 36, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Icka - Joska Eisnera i skła­
dających się z mebli, oszacowanych 
na sumę zł. 900. 

Łódź, dnia 8 grudnia 1932 r. 
Komorniki L WASOWSKL 

ooooooocooocoooooopooooooooooooooooocoocroooĉ  

Buchalterzy wiedza 
że solidne księgi handlowe I dzienniki wielorubrykowe po bardzo zniżonych cenach 
i w wielkim wyborze posiada na składzie specjalna fabryka ksiąg 

A . J . O S T R O W S K I S i l 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA «5. TELEFON Ź03-54 

UWAGA. Już wysz ła uproszczona ks ięga handlowa zatwierdzona przez Ministerstwo 
Skarbu dla niniejszych przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych. 40—5 
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ooooocx)trxxxxx>oooooooooouooo 
Do akt Nr. E. 1108 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

dzi. rewiru 6-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28 grudnia 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy ul. Trębackiej Nr. 
18, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego rucliomości, należących do 
Izraela Tyllera i składających sie z 
urządzenia gabinetu oszacowanego na 
sumę zl 1200. i 

Łódź, dnia 10 grudnia 1932 r. 
( - ) LEON WASOWSKL 

Do akt Nr. 2519 1932 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Wólczańskiej 140, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 20 grudnia 1932 r. od godz. 10 
rnno w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 
IM odbędzie się sprzedaż z przetargu 
PUJił',:ztiego ruchomości, należących do 
f • .Satelit" i składających się z kasy 
i • >!i\valcj, oszacowanej na sumę 

..(»'.!•/, dnia 10 listopada 1932 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT. 

KURATOR POSIADACZY RUBLO­
WYCH obligacyj Spółki Akcyjnel Wy-} 
robów Bawełnianych S. Rosenblata 
w Łodzi podaje do wiadomości, że w 
dniu 20-ym grudnia o godzinie 4-ej po 
południu w lokalu Spółki Akcyjne] 
Wyrobów Bawełnianych S. R 0 5 E N -
BLATTA w Lodzi przy ul. Karola pod 
Nr. 36 ODBĘDZIE SIE ZEBRANIE p o 

siadaczy rublowych obligacyj tejże 
spółki w celu omówienia wniosku *a 
rządu tejże spółki w sprawie zwolnię, 
nia części niezabudowanych nierucho 
mości od obciążeń hipotecznych z ty 
tulu obligacji. 

St. Pawłowski , A d w o k a t 
38-2 

Do akt Nr. E. 21461931 p, 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, ż e 
w dniu 18 stycznia 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Narutowicza 
Nr. 56, odbędzie się sprzedaż z prze. 
targu publicznego ruchomości, należą* 
cych do Icka Kuczyńskiego i składają 
cych się z mebli, oszacowanych na 
sume zł. 820. 

Łódź, dnia 7 grudnia 1932 r. 
Komorniki L WASOWSKL 

Dr. med. 

b. GObDBAUN 
chor. nerwowe I wewnętrzne. 

Gabinet elektro- i światlolecznczy 

ul. 6-go SIERPNIA 30, 
tel. 228-21. 

Od 9—10 I 4—7 W. 
30/2 11-XJ| 

Do akt Nr. 2518 1932 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej 140, na za 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 23 grudnia 1932 r. od godz 10 
rano w Łodzi przy ul. Karola Nr. 5, 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
f.: „Mozcs J. Ejboszyc" I składają 
cych sie z warsztatu tkackiego, osza 
cowanych na sumę zl. 500. 

Łódź, dnia 6 grudnia 1932 r. 
Komornik: MARJAN U P P E R T . 

Do akt Nr. 3177 1932 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło 

Do akt Nr. 1533 1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej 140, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 23 grudnia 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej 138, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Samuela Inselsteina 1 składających się 
z warsztatów tkackich mechanicznych, 
oszacowanych na sumę zl. 2400. 

Łódź. dnia 2 grudnia 1932 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KopciowsKi 
dzi przy ul. Piramowicza 7. na zasa-| przyjmuje codziennie od 11—2 i pól 

Gdańska 37 dzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, że w 
dniu 21 grudnia 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Srebrzyńsklej 
101. odbędzie sie »przedaż z przetargu] 
publicznego rucliomości, należących do 
Kazimierza Kazimlerczaka i składają­
cych się z konia, furgonu, mąki, 2-ch 
maszynek ręcznych do mielenia 1 ro­
bienia bulek, mebli I t. p. oszacowa 
nych na sumę zl. 519 gr. 50. 

Łódź, dnia 10 grudnia 1932 r. 
Komornik (-) ADAM JAROSZYŃSKI. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

TflL 164-21. 
choroby wewnętrzne 1 allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu 

niatyzm) 
Godziny przyjęć 6 1 

teł. 232-E5. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice"' 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
poledyńczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenia do ..Republiki'' 

„Czystość" 
Piotrkowska 44. telefon 167-4B 

przyjmuje cykllnowanie. dmmwamt . 
froterowanie oraz sprzątat1';-: biur. o->-
koL Czyszczenie szyb. 
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Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, źe 

T5# chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materji. 

Słynne od 50 lat w całym świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter 1 wielu Innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

Z io ła z gór Harcu Dra Lauara usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroldalne, reu­
matyzm 1 artretyzm, bóle głowy, -wyrzuty i liszaje. 

Z io ła z gór Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miattach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle­
czonych, Cena }•} pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zl. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

C H O R Z Y M A P Ł U C A . 
Spytaicie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, i e od suchot umiera 

•więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, 
bronchlt, chrypkę, zaflegmienle płuc oraz koklusz, powinien natychmiast 
zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się pre­
parat FAGOSOL. Przy użyciu FAGCSOLU w krótkim czasie ginie kaszel, 
•wzmaga sie apetyt i chory nabieraciała. FAGOSOL dostać można we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. S k ł a d G ł ó w n y : Apteka 
H. ROSENSTADTA Warszawa, Plac Grzybowski 10. 30-4 

zł. 2.50 i fi. 
poleca pozostałe jeszcze szczęśliwe losy do 11-ej klasy 

P O M O R S K A 1 9 - 5 4 1 5 - 3 

kosztuje uproszczona księga 
handlowa ameryk, syst . „Po­
s tęp ' 1 , zatwierdź, przez Mi­
nisterstwa, dos tarcza tylko 

L e o n T y b e r , 
Pio t rkowska 49. tel. 106-33. 

IBBBEHHBBBBBBBB«««KHBfliaMfiWWH!IBi9B3JeBBBBft 

NIE PREZERWATYWY 1 — 
l e " ^ r a ź n i e PREZERWATYWY ,OlŁA' 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczniej odrzucać 
T y l k o 

p r a w d z i w e 
z nazwą f+oTlA"fl Znakiem 

światowej sławy 
na każdej 
kopercie 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

Nr. 850/50/11 Bud/32. 
OGŁOSZENIE. 

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. IV w 
Lodzi, ul. 11-go Listopada 83, wynajmie w dro­
dze przetargu publicznego: 

1) pomieszczenie na samochody o powierzch­
ni 1500 m 3 w pobliżu ul. Składowej , 

2) pomieszczenie mieszkalne dla oddziałów 
wojskowych o pow. okoto 5000 m', magazyny 
200 m 3 , szop 120 m 2 oraz stajnie na 63 konie 
w jednej posesji w północno - zachodniej części 
miasta Lodzi. 

Oferty w kopertach zapieczętowanych i za­
lakowanych z napisem: „Oferta na najem lokali ' ' 
z dołączeniem planów sytuacyjnych i szczegó­
łowych budynków wraz z podaniem żądanej su­
my konkurencyjnej , należy składać do dnia 17 
grudnia 1932 r. do godz. 13-ej w kancelarii 
Okręgowego Urzędu Budownictwa Nr. IV (po­
kój Nr. 66). 

Po t rzebne informacje udzielane będą w godz. 
od 13-ej do 14.ej w dnie powszednie. 

Kierownik Okr. Urzędu Bud. Nr. IV. 
80-3 (—) Przybylski por. 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL. 1 2 . 3 3 3 

uruchomiło dział doraźnej pomocy 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, 

czynny od godz. 14—16 i od 20—22 
( u s u w a n i e z ę b ó w I u ś m i e r c a n i e b ó l ó w ) . 

Czytelnia „ O Ś W I A T A " 
6 - g o S i e r p n i a 3 4 . 15—3 

poleca nowości be le t rys tyczne ostatniej doby w języku 
polskim i niemieckim. Specjalny dziat dla młodzieży i 
dzieci. Abonament miesięczny tylko 1 złoty. Bez zas tawu 

•••••II— • HIBIIII IBII Ul •UNII • BIBHIBI • W 

DYPLOMOWANA KOSMETYCZKA 
wykonuje 

ODTŁUSZCZAJĄCE MASAŻE. 
P e r f u m e r j a . P i o t r k o w s k a 5 9 . 

C e n y n a j n i ż s z e . 2 0 - 3 C e n y n a j n i ż s z e . 

SALON 
HYGJENICZNO - KOSMETYCZNY 

SZWAJCEROWEJ 
został z dniem dzisiejszym 

PRZENIESIONY 
z ul. Narutowicza 24 

na ul. PIOTRKOWSKA 106, i p. 
Tel. 115.08. # 30-2 

Kupno i sprzedaż 

ZŁOTO. BI2UTERJE. kwity lombardo­
we kupuje i płaci najwyższe ceny, 
Zakład jubilerski I. Fijałko, Piotrkow­
ska 7. 00 

BUDKĘ z węglem oraz Cukierenkę 
sprzedam. Suwalska 15. 

D o k t ó r 

H.SZUMAGHER 
C H O R O B Y S K Ó R N E 

1 W E N E R Y C Z N E 

przeprowadz i ł tle 
Piotrkowska 56, tel. U8 62 
Od l ' | t do 5'ljj W niedz, i święta 3—6, 

INSTYTUT KOSMETYCZNY 

PIOTRKOWSKA 175. tel. 138-76 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj­
nowszą bezbolesną metodą. Upiększa­

nie dzienne i wieczorowe. 
Ceny k ryzysowe . 

30-2 

INSTYTUT KOSMETYKI LEKAR­
SKIEJ 1 FIZYKALNEJ TERAPJI 

M 1 M A R 
LÓDŻ, ul. Prez. NARUTOWICZA 9, 

Tel. 122-09 
pod fach. k ierów, lekarsk. przyjmuje 

od 11—2 i od 4—8 
od 1—2 przyjmuje lek specj. 

30-2 

INSTYTUT KOSMETYCZNY 

PIOTRKOWSKA 175. tel. 138-76 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj­
nowszą bezbolesną metodą. Upiększa­

nie dzienne i wieczorowe. 
Ceny k ryzysowe . 

30-2 

INSTYTUT KOSMETYKI LEKAR­
SKIEJ 1 FIZYKALNEJ TERAPJI 

M 1 M A R 
LÓDŻ, ul. Prez. NARUTOWICZA 9, 

Tel. 122-09 
pod fach. k ierów, lekarsk. przyjmuje 

od 11—2 i od 4—8 
od 1—2 przyjmuje lek specj. 

30-2 

D o k t ó r 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i we­

neryczne 
NAWROT 7, tel. 128-07. 

Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-ej 
30—2 

Laboratorium Analityczne 
dla przemysłu chemicznego, włókien­

niczego i metalurgicznego 

D-ia Eug. Ritta 
PIOTRKOWSKA 126. teł. 223-88. 

30-2 

D o k t ó r 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i we­

neryczne 
NAWROT 7, tel. 128-07. 

Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-ej 
30—2 

Laboratorium Analityczne 
dla przemysłu chemicznego, włókien­

niczego i metalurgicznego 

D-ia Eug. Ritta 
PIOTRKOWSKA 126. teł. 223-88. 

30-2 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Z a r y c k a 
przeprowadzi ła się na ulicę 

Śródmiejską 31 
przyjmuje od godz. 9—1 i od 3—7-ei. 
30-2 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

Dr. Polaka 
N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia 1 frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa , promienie pozaczer-
wone (cieplne) galwanizacja, farady-

zacja, masaże i t d. 
30—2. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Z a r y c k a 
przeprowadzi ła się na ulicę 

Śródmiejską 31 
przyjmuje od godz. 9—1 i od 3—7-ei. 
30-2 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

Dr. Polaka 
N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia 1 frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa , promienie pozaczer-
wone (cieplne) galwanizacja, farady-

zacja, masaże i t d. 
30—2. 

POSZUKUJE się OSOBY 
z wykszta łceniem prawniczem DO 
WSPÓŁPRACY w prowadzeniu do­
brze zaprowadzonego biura próśb i 
porad. Oferty sub „Solidna praca" . 

15-2 

IALKE solidną tanio sprzeda za. 
kład stolarski Gdańska 105, poprzecz­
na oficyna. 
SPRZEDAM okazyjnie 3 place w Ko­
lumnie w pobliżu stacji. Wiadomość 
Łódź, Prze jazd 14, m. 21. 18 

KOCIOŁ rurowy do centralnego ogrze 
wania -łaźni, cieplarni, powierzchnia o-
grzewalna 10 mtr. z powodu likwidacji 
kotiarni tanio sprzedam. Kościuszki 

2, ni. 15, godz. 14—15. 

11 BB | I U | U W A G A ! N i G W I A Z D K Ę i 
TEKI 

i rulony do nut 

NIEMEŃSKA 
FABRYKA orodoo 
(Nagrodzona złotym medalem) 

S k l e p w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 4 9 
telefr̂ u 36-33 50—2 

KAWALERSKI pokój z niekrępują­
cem wejściem od zaraz do oddania 
Przejazd 49, m. 6. 
DUŻY słoneczny frontowy umeblowa­
ny pokój do wynajęcia. Aleje 1 Maja 
5. m. 7. Obejrzeć 10—12. 4—6. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny ze 
wszelkiemi wygodami z niekrępującem 
wejściem z utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia. Lipowa '20. m. 5, front, II 
nietro. 
POKÓJ frontowy, umeblowany z te­
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy­
najęcia. Piot rkowska 83, front m. ' 0 
9—10. Z—A. 7 . 8 wlecz. 
JEST do wynajęcia lokal farbiann 
składający się z jednej dużej sali, pa­
kowni, kotłowni, kantorku I stajni. 
Wiadomość ul. Leszno 34, u gospo­
darza, 
l si"iSilUKUJĘ 2 pokoi z kucaniu i wy 
•.jodami z podaniem komor-icgo sub 
..Lux' ' . 8 
POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwero­
wa 6, m. 12. od godz. 10 rano do 4 
po pot. 

m 

I Zdrojowiska 

OTWOCK. Pensjonat Mjchelsonowej. 
Budynek specjalnie zaopatrzony na 
okres zimowy. Pokoje cieple. Bieżąca 
woda. Ceny niskie. Telefon 68. 

f R I T O M WTÓR 

PRZECIW 
ODMROŻENIOM 

M a q u l l a i g e Z ł . 2.— 
fjnstiłut cle'Beciu.le 

. •oma 
6-go SIERPNIA Nr. 3, U piętro, front. 

Tel. 204-91. 
Godziny przyjęć: 10—2 i 4—7 po pol. 
Usuwanie piegów, w ą g r ó w i zmarsz­
czek. — Racjonalny masaż twarzy . — 
Niezawodne wskazówki w dziedzinie 

pielęgnowania cery. 30-2 

ZAKOPANE. Pensjonat Róży Erli-
chówny. ul. Zamojskiego, tel. 5-80, 
położony blisko Skoczni, pokoje sło­
neczne, werandy , kuchnia wykwin tna . 
Ceny niskie. 6.1.33. 

ZAKOPANE. Pensjonat „Mascot te" po­
l e c a : pokoje słoneczne z balkonami, 
komfort, bieżąca ciepła i zimna wo­
da, kuchnia wykwintna . Ceny umiar-
kowane. Tel. 283. 18.12 
KRYNICA, pensjonat Belweder, cen­
trum, komfortowy, wykwintna kuchnia 
o twar ty dwudziestego grudnia. 18 

P o s a d y 

1 Lokale 
HM! 

DUŻY frontowy pokój umeblowany 
dla 2 osób do wynajęcia, niekrępujący. 
P io t rkowska 88, m. 6. 

BEZ ODSTĘPNEGO! 1! Mieszkania, lo 
kale handlowe, biurowe i fabryczne 
Pokojs umeblowane, z klatki schodo­
wej od zł. 35, poleca „Lokumpol" . — 
Piotrkowska 55. 

2 MIESZKANIA po 1 pokoju z ku­
chnią wprost od gospodarza bez od 
stępnego, Gdańska 97, od 4—6. 

FRYZJERKA . Manicurzystka poszu­
kiwana. Pensja gwaran towana . Za­
kład fryzjerski Zamenhofa 1. 
POTRZEBNA skromna osoba do obslu 
gi s tarszego słabego pana. Wiado-I 
mość Pio t rkowska 56, m. 9, od 9—12| 
i 7—8. 
POTRZEBNY pracownik damski, męs­
ki, do zakładu fryzjerskiego. Nowu 
Zarzewska 31. 
AGENCI do sprzedaży domokrążnej 
poszukiwani. Zgłosić się Firma „Zgo-
da" , Łódź. Cegielniana 2. 
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski. 
Łódź, Rokicińska 33. 

Rozmaite 

NAUCZYCIEL gimnazjum udziela ko­
repetycji (matematyka) w zakresie S 
klas. Ceny b. niskie. Oferty sub „Ma­
tematyk". 

POTRZEBNY chłopiec na prak tykę do 
Zakładu Elektrotechnicznego, ul. Dow-
borozyków 1. Tamże motor 5 K. H. 
120 wolt, tanio do sprzedania. 

ODDAM koncesję na handel win i wó­
dek. Oferty z podaniem sumy pod „33" 
do „Republiki". 15 

ZAGINĄŁ czarny rat lerek z wypaloną 
sierścią nad prawą nóżką. Zwrócić za 
wynagrodzeniem, ul. Podleśna 18, do 
gospodarza. 

Z a g u b i o n e d o k u m . 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny Elektrowni 
miejskiej firmy Alabaster, Śródmiej­
ska 54. 
HELENA Stefańska, zam. w Uniejowie 
zgubiła książeczkę Kasy Chorych, w y ­
ciąg z ksiąg stałej ludności oraz róż­
ne ;papiery . • ' 
ZAGUBIONO Bilet wydany przez 
E. Ł. d»a Zenona Torzcckiego. 

K. 
PAULINIE Fijałkowskie], ul. Kiliń­
skiego 104 zaginął kwit kaucyjny na 
licznik, wydany przez Łódzką Elektro­
wnię. 

Redakcja i Administracja, P io t rkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcia: Sekre ta r i a t redakcji 127-24. 
i spor towy 136-44; referat gospodarczy i sekre tar ja t nocny. 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P ; K. O. Wydawnic two „Republika"' 68-148 

referaty: miejski 

P r e n u m e r a t a „ R e p u b l i k i " 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zł. 5.50, zagranicą zł. 10.— „Republika'' I 
,,Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpal ty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwyk łych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I - zl 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokack ie rycza ł tem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr najmniej 
zl ' 150 ; poszukiwanie pracy za stówo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym 'z l . 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia zagranr .zne 
100 proc. drożej . Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. d roże j . Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


